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Nowe ognisko kultury polskiej: 
Dom Ludowy T. S. L. 
imienia Marszałka Smigłego Rydza 


w Cebrowie pod Tarnopolem. 


Cebrów, wieś pod Tarnopolem, 
Dom Ludowy. Wystawiony on został 
miejscowych obywateli, którym 
pierwszych poczynaniach 


ma piękny 


wysiłkiem 
dopomógł 
ówczesny. 


w 
starosta, 


i przewodniczący Kuratorium Domów Ludowych 
i Kaplic a dzisiejszy wojewoda p. Malicki. 

Stanął duży okazały gmach w pośrodku wsi, 
widoczny z plantu kolejowego, zwracający uwa- 
ge rozmiarami swymi, wysoki, jasny. Mieszkań- 
cy Cebrowa postanowili swój Dom Ludowy naz- 
wać imieniem Marszałka Śmigłego Rydza. Napi- 
sano więc do Pana Marszałka prośbę i wyrażono 
nadzieję, że może Pan Marszałek przybędzie na 
uroczystość poświęcenia Domu Ludowego, lub 
wydeleguje swego przedstawiciela. 

Z Warszawy nadeszła pomyślna wiadomość, 
że Marszałek Śmigły, Rydz godzi się, aby nazwać 
Dom jego imieniem, a równocześnie przyszło za- 
wiadomienie, że Pana Marszałka reprezentować 
będzie dowódca korpusu generał Tokarzewski - 
Karaszewicz. 

Przed kilku dniami odbyło się więc poświęce- 
nie Domu Ludowego w Cebrowie. W pierwszy 
mroźny dzień zimy, skierowali się do Cebrowa 
liczni goście. Z Tarnopola przybyły pod dowódz- 
twem oficerów oddziały wojskowe, przymaszero- 
wali pod bronią Strzelcy w sile trzech kompanij, 
przybyła orkiestra wojskowa, przyjechali liczni 
delegaci organizacyj oświatowych, społecznych 
i gospodarczych. Cebrów nie widział chyba tak 
wiele ludzi, takiego gwaru, takiej uroczystości. 
Pociągami z Tarnopola i od strony Zborowa i Je- 
zierny zjeżdżali zaproszeni goście. Ludność Ce- 
browa przygotowała się na to przyjęcie bardzo 
starannie. Główne drogi wysypano piaskiem, pra- 
cowano całą noc, aby wszystko było w porządku. 
Wystawiono bramę tryumfalną z serdecznym na- 
pisem: 


„WITAJCIE“, 


Cała wieś wylęgła na główny swój szlak komuni- 
kacyjny, oczekując przyjazdu przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych, z sąsiednich wio- 
sek przybyli ludzie, aby wziąć udział w pierwszej 
tego rodzaju — zapewne uroczystości. Na 
spotkanie przedstawicieli władz wyjechała ban- 
deria konna, złożona z miejscowych chłopów. 
zasem z Tarnopola wyruszył korowód 
samochodów wojskowych i cywilnych, aby zdążyć 
na czas, na pierwszy etap uroczystości: nabożeń- 
stwo. Przy bramie tryumfalnej zebrała się star- 
szyzna. Cebrowa pod przewodnictwem wójta Pie- 


trasa. Wojsko i Strzelcy prezentują broń, pochy- 
lają się sztandary, wjeżdża do Cebrowa 


PRZEDSTAWICIEL MARSZAŁKA POLSKI 
ŚMIGŁEGO RYDZA 


generał Tokarzewski. Towarzyszy mu wojewoda 
Malicki i cały szereg przedstawicieli władz. P. 
generała i p. wojewodę wita tradycyjnym chl 
bem i solą i przemówieniem wójt Pietras. Dwoje 
dzieci witają gości krótką deklamacją. Wszyscy 
gromadzą się pod bramą tryumfalną. Z genera- 
łem Tokarzewskim przybył pułkownik dypl. Pasz- 
kiewicz, podpułk. dypl. Pokorny i major Zemanek 
ze Lwowa, dalej przybyli: przewodnicząca Kół 
Gospodyń Wiejskich woj. Malicka, naczelnik 
Klimczak, starosta Adamski, prezydent m. Tar- 
nopola i przewodniczący Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego poseł Widacki, wiceprezydent m; Tarno- 
pola Pawłowski, radca  Kuderewicz, dyrektor 
gimnazjum Pytel, podinspektor Syrek, przedsta- 
wiciele TSL: prof. Joch, sekretarz Mazur i Wisie- 
cki, a wreszcie liczni delegaci organizacyj społe- 
cznych, kulturalnych i gospodarczych. Na miej- 
scu obecni są także państwo Garapichowie, wła- 
ściciele majątku Cebrów. 


NABOŻEŃSTWO 


odbywa się w skromnej i ubogiej kaplicy drew- 
nianej. Ksiądz proboszcz Białowąs z Jeziernej wi- 
ta przedstawicieli władz u wejścia do świątyni i 
rozpoczyna się nabożeństwo, celebrowane przez 
ks. Zawadeckiego z Kozłowa. Równocześnie od- 
bywa się także nabożeństwo w miejscowej cerkwi, 


Czoło _banderii chłopskiej, złożonej z miesz- 
kańców Cebrowa, poniżej jedna z kompanij 
Związku Strzeleckiego pod dowództwem kapita- 
na Kruczkowskiego. 


celebrowane przez ks. dziekana Fedoryszyna z Je- 


| zierny. Szczupły kościół nie może pomieścić kil- 


kutysięcznych uczestników uroczystości. Groma- 
dzą się więc oni na dziedzińcu i dookoła Domu 
Ludowego, na skrzyżowaniu dróg na pobliskich 
wzgórzach. Wychodzi procesja, prowadzona przez 
księży polskich i ruskich i kieruje się do szkoły 


GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE 


NAJSTARSZA INSTYTUCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA ZAŁOŻONA W 1843 R. = 
KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Z PORĘKĄ PAŃSTWA 


ZASIĄG DZIAŁALNOŚCI CAŁA MAŁOPOLSKA 
ZAMIEJSCOWE WPŁATY P. K. O. 500.198. 


| 


Zdjęcie wykonane prz: 
ska i administracji przez miejscową ludność. 


powszechnej, której budynek nowo wzniesiony, 
ma być za chwilę poświęcony. 

Generał Tokarzewski i wojewoda Malicki 
biorą udział na czele tej uroczystej procesji, za 
którą podążają 

TŁUMY LUDNOŚCI WIEJSKIEJ. 


I znów cały orszak przechodzi wzdłuż frontu od- 
działów wojskowych i strzeleckich, w kierunku 
szkoły. 

Księża poświęcają budynek, obchodzą sale i 
odmawiają modlitwy. Przemówienie wygłasza 
podinspektor szkoły z Tarnopola p. Syrek, który 
podkreśla uroczystą chwilę, kiedy szkole dana 
jest wyjątkowa możność rozpoczęcia nauki w obe- 
eności przedstawiciela Marszałka Polski i woje- 
wody tarnopolskiego. Przedstawiciel władzy 
szkolnej wskazał na trudności, w jakich uczy się 
i wychowuje na dobrych obywateli młodzież 
szkolna i wysiłki społeczeństwa i władz, które 
łożą wiele na naukę i wykształcenie. Przy budo- 
wie szkoły pomocna była 


LUDNOŚĆ CEBROWA, OFIAROWUJĄC 
BEZINTERESOWNIE SWĄ PRACĘ. 


Istotnie szkoła powszechna w  Cebrowie 
przedstawia się okazale, sale szkolne są prze- 
stronne i widne, młodzież ma więc możność po- 
bierania nauki w bardzo dobrych warunkach. 

Po poświęceniu budynku szkolnego ruszył 
znów pochód pod przewodnictwem generała To- 
karzewskiego i wojewody Malickiego w kierunku 
Domu Ludowego TSL. Tu znów zebrała się do- 
okoła Domu cała ludność, ustawiły się oddziały 


Cebrowie i wejście 


Drewniany kościółek w 
do nowego budynku szkoły powszechnej. Zdję- 
cie dolne zostało wykonane podczas poświęce- 

| nia szkoły w Cebrowie. 


Agencję Wschód w Cebrowie podczas powitania przedstawicieli woj- 
Na 
wicz, wojewoda mgr Malicki, pułk. Paszkiewicz 


pierwszym planie gen. Tokarzewski - Karasze- 
przedstawiciele organizacyj społecznych. 


wojskowe i strzeleckie, grupy młodzieży P. W. 
i wszyscy przybyli goście. Księża poświęcili bu- 
dynek. 

Ze stopni u wejścia do Domu Ludowego 
pierwszy przemówił ks. proboszcz Białowąs, Wy- 
rażając podziękowanie ludności za zaszczyt, jaki 
spadł na Cebrów, który może poszczycić się obe- 
enością przedstawiciela Marszałka Polski Śmigłe- 
go Rydza w osobie generała Tokarzewskiego. W 
przemówieniu ks. proboszcza przebijały akcenty, 
podnoszące zbiorowy wysiłek ludności na kresach, 
która pracuje nad umocnieniem rubieży Rzeczy- 
pospolitej i umacnia fundamenty państwowości 
polskiej. 

W imieniu ludności Cebrowa przemawiał le- 
gionista Cwynar i dziękował również przedstawi- 
cielom władz za udział w tej pamiętnej dla Cebro- 
wa. uroczystości. 

Z kolei generał Tokarzewski  Karaszewicz 
wygłosił przemówienie, w którym zobrazował wy- 
siłki całego społeczeństwa na kresach wschod- 
nich i zachęcał do dalszej pracy. W imieniu Pana 
Marszałka Polski złożył generał Tokarzewski ży- 
czenia jak najlepszych wyników pracy kultural- 
nej i oświatowej, wskazując na rolę chłopa pol- 
skiego. 

Przemawiali jeszcze wojewoda Malicki, pr: 
zydent Widacki, wzywając ludność do wytężonej 
pracy dla siebie, państwa i społeczeństwa, 

Ludność wysłuchała wszystkich przemówień 
w skupieniu i wznosiła okrzyki na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Śmigłe- 
go Rydza, generała Tokarzewskiego i wojewody 
Malickiego. 

Orkiestra odegrała Hymn Narodowy. Nale- 
ży zaznaczyć, że w uroczystości 


BRAŁA UDZIAŁ CAŁA LUDNOŚĆ POL- 
SKA I UKRAIŃSKA, 


zamieszkała w Cebrowie i w okolicznych wsiach. 

Z kolei odbyło się symboliczne przekazanie 
kluczów od Domu Ludowego TSI, im. Marszałka 
Śmigłego Rydza, które wręczono obecnemu pre- 
zesowi Wojewódzkiego Kuratorium Budowy Do- 
mów Ludowych Kościołów i Kaplic pułk. dypl. 
Paszkiewiczówi. Klucze te pułk. Paszkiewicz wrę- 
czył obecnemu na miejscu prezesowi Zarządu 
"TSL prezydentowi Widackiemu. 

Gospodynie Cebrowa z pp. Chałupkową, żoną 
zawiadowcy stacji i Rabową, żoną komendanta 
posterunku PP. zorganizowały śniadanie w sali 
Domu Ludowego, w którym wzięli udział wszyscy 
goście. Podczas śniadania przemawiali starosta p. 
Adamski, p. Garapich i sekretarz p. Mazur. Rów- 
nocześnie wojskowe kuchnie polowe wydały 


ŻOŁNIERSKI OBIAD Z KOTŁÓW 


dla wojska i Strzelców. 
Na zakończenie odbyła się 


ZABAWA LUDOWA 


z udziałem mieszkańców Cebrowa. 

Na Podolu, w województwie tarnopolskim, 
od szeregu lat trwa akcja społeczna, zmierzająca 
do budowy Domów Ludowych, Kościołów i Kap- 
lic. Akcja ta wydaje bardzo dobre wyniki, sieć 
Domów Ludowych wzrasta, ludność coraz bar- 
dziej rozumie potrzebę organizowania się, sku- 
pienia pod wspólnym dachem i zbiorowej pracy. 

Domy Ludowe — jak w swym przemówieniu 
w Cebrowie podkreślił generał Tokarzewski — 
muszą mieć ducha, bogaty program pracy i są 
otwarte dla wszystkich: dla Polaków i dla Rusi- 
nów, czy Ukraińców. Z domów Ludowych — jak 
mówił dalej generał Tokarzewski - Karaszewicz 
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— powinna promieniować kultura polska, miłość 
dla państwa i zrozumienie konieczności rozbudo- 
wy materialnej i duchowej, postępu i zdobyczy 
technicznych. 

Domy Ludowe spełniają role ważnych pla- 
cówek kulturalno - oświatowych, podnoszą zami- 
łowanie do czytelnictwa i wiedzy. Coraz więcej 
widzi się na Podolu nowych Domów Ludowych, 
które już z wyglądu zewnętrznego, z nowoczesnej 
budowy, wskazują na swe posłannictwo jako 


AWANGARDA KULTURY POLSKIEJ NA 
KRESACH WSCHODNICH. 


Iniejatorom budowy tych licznych placówek kul- 
tury polskiej i myśli państwowej należy się szcze- 
re uznanie i wdzięczność całego społeczeństwa, 
które powinno wspomagać każdą inicjatywę, w 
kierunku powiększenia ilości Domów Ludowych 
— moralnie i materialnie. 


Wójt gminy Cebrów, p. Pietras i członko- 
wie rady gminnej witają pod bramą tryumfalną 
przedstawicieli władz wojskowych i cywilnych. 
Delegacja gminy trzyma na tacy chleb i sól. 
Dolne zdjęcie przedstawia miejscowy chór TSL, 
którym kieruje p. Orwicz. 


UCZEŃ GIMNAZJUM RZESZOWSKIEGO — 
STYPENDYSTĄ FRANCUSKIM. 

Tadeusz Malec, rzeszowianin, uczeń IV. kl. 
Państwowego Gimnazjum Il-go w Rzeszowie, 
otrzymał stypendium rządu Republiki Francus- 
kiej, na którego koszt kształci się obecnie w 
Liceum H. Poincarego w Nancy w półn. wsch, 
Francji. 

NOWA SZKOŁA T. S. L. 
POD JAROSŁAWIEM. 

W Drejinie, powiat Jarosław, odbyło się u- 
roczyste poświęcenie nowo wybudowanej szkoły 
T. S. L. Aktu poświęcenia dokonał ks. kapelan 
z Moszczan, który następnie wygłosił przemó- 
wienie, wyrażając radość, że koloniści polscy 
otrzymali polską szkołę. Tradycyjną wstęgę prze- 
ciął inspektor szkolny Wacykiewicz, prezes T. S. 

dział w tej uroczystości wzięli: przewodni- 
cząca Komitetu budowy hr. Zamojska, pułk. No- 
sowicz, dyr. Pragłowski i przedstawiciele samo- 
rządu wiejskiego. 


Naczelna Komenda 
OBRONY LWOWA - 
w listopadzie 1918. 


(Ze zbioru red. Leona 
Daniluka). 


W grupie stoją: Bac, Selcer, Kmita, Ajdukiewicz, dr Mejbaum, Borkowski, dr Browiński, int. Pieracki, 


Nilski, Komendant Mączyński, dr Jakubski, de Laveaux, dr Węgrzynowski, Rak. 


Garbień, Głluziński, inż. Dajczak, 


Nieznany 


Żołnierz, 


którego czci cała Polska. 


W Dniu Zadusznym b. r. została na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa uroczyście 
poświęcona płyta granitowa na miejscu, 
w którym był w roku 1925 ekshumow: 
ny Nieznany Żołnierz Polski i przewić 
ziony do Warszawy. 

W czasie tego uroczystego aktu 
prezeska Straży Mogił Polskich Boha- 
terów p. Wanda Mazanowska wygłosiła 
przemówienie następującej treści: 

— Cmentarz nasz jest osobliwością. 
nie tylko Lwowa, lecz Polski całej, a o- 
sobliwością cmentarza jest miejsce, skąd « 
ekshumowano i przeniesiono do stolicy 
zwłoki Nieznanego Żołnierza, jako sym- 
bolu ofiarnego męstwa i wszelkich cnót 
żołnierskich. Miejsce to niczym się nie 
różni” od innych, a przecież. symbol o- 
fiarnej śmierci w obronie Ojczyzny, 
rzuca dokoła tak silne promienie, że 
miejsce to staje się niezwykłym, jasnym 
i uroczym. Budzi ono wspomnienie chwil 
pamiętnych i wzniosłych. 

Dnia 4 kwietnia 1925, w gmachu 
Ministerstwa Spraw Wojskowych odbyła 
się uroczystość wylosowania pobojowi- 
ska, z którego miały być ekshumowar* 
zwłoki Nieznanego Żołnierza. Z 15 pobo- 
jowisk los padł na pobojowisko lwow- 
skie] Wieść o tym przyjął Lwów z ra- 
dością i dumą. Zawiązał się Komitet o- 
bywatelski z licznymi sekcjami i komi- 
sjami, mającymi na celu żywiołową, po- 
tężną manifestację, aby uczcić żołnierza, 
którego nazwisko jest tajemnicą. Do 
Komisji ekshumacyjnej, która na tym miejscu u- 
rzędowała, należeli J. E. ks. arcybiskup Twar- 
dowski, w towarzystwie dziekana ks. majora 
Truszkowskiego, dowódca Okręgu Korpusu Nr. 
VI we Lwowie, generał Malczewski, gen. Thullie, 
wojewoda. Garapich, prezydent miasta Neumann, 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw Wojsk. pułk. 
sztabu gen. Boruta Spiechowicz, bryg. Czesław 
Mączyński, delegacja Straży Mogił Polskich Bo- 
haterów, szef sztabu O. K. płk. Kamiński, lekarz 
miejski dr. Serbeński, wreszcie dwie matki, któ- 
rych synowie polegli za wolność Ojczyzny i spo- 
czywają w nieznanych mogiłach, panie Widtowa 
1 Zarugiewiczowa. Było to dnia 29. października 
1925, o godzinie pół do trzeciej po południu. 

Na rozkaz gen. Malczewskiego grabarze 
przystąpili do rozkopywania jednocześnie trzech 
mogił, rozrzuconych w różnych punktach cmen- 
tarza, orientując się według planu Towarzystwa 
Straży Mogił Polskich Bohaterów. Oto rydel gra- 
barza uderza w wieko trumny, które głuchym 
podziemnym ozwało się echem. Na sznurach pod- 
noszą ją w górę. Szczątki człowieka patrzą pu- 
stymi oczodołami. Garść prochu, trochę szmat u- 
bogich, kości, piszczele i nic więcej. To samo dru- 
ga i trzecia trumna... a Komisja żąda dowodu, że 
to był żołnierz poległy w boju. Zato trzy dalsze 


Najwyższy czas realizować 


postulat książek i gazet 
dla chłopa i robotnika. 


Nie tak dawno zaalarmowała opinię pu- 
bliczną wiadomość: przy poborze do wojska 
stanęło w Polsce środkowej 2% procent analfa- 
betów „powrotnych“, czyli ludzi, którzy prze- 
szedłszy już przez polską szkołę powszechną 
zapomnieli po tym czytać i pisać. 

Zapytywani, jak się to stać mogło — od- 
powiadali z całą szczerością, że od czasu opusz- 
czenia progów szkolnych nie mieli nigdy w rę- 
ku książki czy chociażby jakiegoś pisma. 

Po tym jakżeż wymownym fakcie nie trze- 
ba już chyba nikomu tłumaczyć, że zagadnienie 
organizacji czytelnictwa wśród mas, przede 
wszystkim wiejskich i robotniczych, wzrasta do 
rzędu tych problemów naczelnych, których roz- 
wiązanie leży w palącym interesie państwa. 

Wobec faktu analfabetyzmu powrotnego, 
pogarszającego w sposób niezwykle dotkliwy i 
tak wyjątkowo ciężką sytuację na naszym fron- 
cie kulturalno-oświatowym, należy jak najprędzej 
zmobilizować wszelkie dostępne środki, przy któ- 
rych pomocy możemy się pokusić o podciągnię- 
cie Polski wyżej na jednym z odcinków życia 
kulturalnego. 

Niewłaściwe jest mówienie — o „upadku 
czytelnictwa wśród mas“, bo na tym odcinku 
życia kulturalnego widzimy jednak stałą popra- 
wę. Te drobne osiągnięcia nie mogą jednak na- 
wet w części zaspokoić potrzeb w dziedzinie 
rozbudowy zorganizowanej akcji czytelnictwa. 
Istnieje u nas szereg organizacyj, działających 
na terenie młodzieży i starszego pokolenia, któ- 
re w planie swych prac oświatowo-kulturalnych 
na jednym z pierwszych miejsc stawiają sprawę 
czytelnictwa. Nie można też obarczać winą „an- 
alfabetyzmu powrotnego" kadr nauczycieli szkół 


powszechnych. Oni nauczyli dzieci czytać, a o 
dostarczenie po tym książek pokoleniu opuszcza- 
jacemu mury szkolne — powinien dbać kto 


inny. 

Pytanie: kto? 

Brak jednolitego planu w dziedzinie poli- 
tyki oświatowej i kulturalnej powoduje dzisiaj 
rozstrzelenie wysiłków społecznych, a przez to 
i wybitne zmniejszenie ich efektu. Na polu orga- 
nizacji czytelnictwa wśród mas konkurują licz- 
ne organizacje, działające według swoich wła- 
snych planów i programów. Rozbudowa sieci 
bibliotek publicznych, rozbudowa planowa 
i przeprowadzona na podstawie studiów rzeczy- 
wistych potrzeb terenu — pozostaje jeszcze 
ciągle w stanie papierowych namysłów i obrad. 
Projekty ustawy bibliotecznej, która sprawy 
czytelnictwa miała pchnąć na nowe tory, leżą 
w archiwach naszych ciał ustawodawczych. 
Obowiązkiem opinii publicznej jest to jedyne 
zagadnienie poruszyć i alarmować wszystkie 

i, które mogą się przyczynić do organi- 
zacji czytelnictwa w Polsce. 

Bez opracowania jednolitego planu będzie- 
my ciągle dreptali w miejscu, nie ruszając za- 
gadnienia z martwego punktu. Tym bardziej 
należy się domagać uchwalenia ustawy biblio- 
tecznej, opracowanej przez najwybitniejszych u 
nas specjalistów. © książkę wołają dziś masy 
chłopów i robotników, te masy, które za parę 
lat mogą się pogrążyć w mrok „analfabetyzmu 
powrotnego“. Organizować czytelnictwo — to 
pracować nad rozbudową kultury, a więc siłą 
i wielkością Rzeczypospolitej. 

Zagadnienie bardzo ważne, zwłaszcza w Ma- 
łopolsce wschodniej! 


żołnierzy. 


trumny były wszystkie ze zwłokami 
Przepisowy mundur, metałowe guziki z orłami 


polskimi, czapki maciejówki pod pachą lub na 
kolanach, u dwóch epolety sierżanta i kaprala. 

Po stwierdzeniu tego przez Komisję i sfoto- 
grafowaniu, wszystkie trzy trumny ustawiono pod 
starą drewnianą kaplicą. Wtedy z głębi cmen- 
tarza nadeszła p. Jadwiga Zarugiewiczowa i ta 


kładąc na jednej trumnie drżącą ze wzruszenia 
dłoń, wybrała zwłoki, które stały się symbolem 
ofiarnego poświęcenia się za Ojczyznę. Los padł 
na tego, który żadnej szarży nie miał, a tulił u 
boku swą starą maciejówkę z białym orłem, 
zczerniałym od wilgoci. Zginął on na polu walki, 
o czym świadczyła czaszka podziurawiona przez 
kulę i noga złamana od strzału. Maciejówka 
wskazywała ma to, że był to ochotnik, którego 
serce powołało na pole walki, by spełnić swój o- 
bowiązek względem Ojczyzny. 

Płyta, przykrywająca dziś to miejsce, wyko- 
nana została w myśl projektu p. Kazimierza So- 
kalskiego z czarnego, polerowanego granitu. 
Górna powierzchnia płyty ozdobiona jest wyku- 
tymi w granicie wypukło sylwetami orderu Vir- 
tuti Militari i Krzyża Niepodległości, oraz odpo- 
wiednim napisem, zawierającym krótką informa- 
cję o zwłokach Nieznanego Żołnierza. 

Przemówienie moje kończę pięknym wier- 
szem Janiny Królińskiej: 


Bądź nam dziś pochwalony 
Żołnierzu nieznany szary — 
Grają Ci wszystkie dzwony, 
Szumią Ci wszystkie sztandary 
I ludu wyległy miliony 

Uczcić Twą Śmierć i rany 
Żołnierzu szary, nieznany... 


Niech u Twej trumny naród stanie 
W wielkim milczeniu... w ciszy. 
A może wówczas usłyszy 
Husarskich skrzydeł granie 

I wielki szum chorągwiany... 


Idą rycerze - bohatery 

Z pod Grunwaldu, Wiednia, Samosiery 
Na Twoje powitanie. 

Żołnierzu wielki, nieznany... 


A chociaż płyną za Tobą 
Żałobne kwiaty i pienia, 

I dzwonów pogrzebnych bicie — 
Nie idziesz z czarną żałobą, 
Lecz blask Cię _opromienia! 
Idziesz dostojnie i dumnie, 

Bo Polski poczęło się życie 

W tej trumniel 


Jesienny Zjazd okręgowy Zw. Spółdzielni »SPOŁEM« 


województw południowo-wschodnich. 


W Stanisławowie odbył się jesienny Zjazd 
Okręgowy Związku Spożywców „Społem“ woje- 
wództw południowo-wschodnich. Wzięli w nim u- 
dział delegaci z terenu województwa lwowskiego, 
tarnopolskiego i stanisławowskiego, oraz dyrek: 
tor „Społem“ z Warszawy p. Diepel, prezeska Li- 
gi Kooperatystek p. Świętnicka i zaproszeni go- 
ście. Na Zjazd przybył wojewoda gen. Pasławski, 
który podkreślił, że przyszedł na zjazd nie tylko 
jako wojewoda, ale również jako czynny spół- 
dzielca. 

Ze złożonych sprawozdań wynika. pomyślny 
rozwój spółdzielczości spożywców na terenie wo- 
jewództw południowo - wschodnich, oraz wielki 
entuzjazm dla wyzwolenia gospodarczego tych 
ziem z pod obcych wpływów handlowych. 

W szeregu referatów i ożywionej dyskusji o- 


mówiono aktualne zagadnienia, dotyczące spół- 
dzielczości w Polsce, a szczególnie na terenie Wo- 
jewództwa lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła- 
wowskiego, które ostatnio weszło do wielkiej ro- 
dziny spółdzielczości, przyjęto 3-letni plan pracy, 
oraz uchwalono rezolucję stwierdzającą koniecz- 
ność należenia wszystkich spółdzielni do Banku 
„Społem“. 

Na zjeździe tym kreowano również stanisła- 
wowski Podokręg Zw. Spółdzielni Spożywców 
„Społem“ i do zarządu tegoż wybrano pp. Jana. 
Pikulskiego, Piotra Typiaka i Jana. Staszkiewi- 
cza. Zjazd zakończyła manifestacja na cześć wo- 
jewody-spółdzielcy, gen. Pasławskiego, jednego 
z najstarszych w Polsce pionierów Spółdzielczo- 
ści. 


14 Kół Związku Rezerwistów we Lwowie 


otrzyma nazwy po poległych OQbrońcach m. Lwowa.. 


W dniu 22 bm. odbędzie się o godz. 8 rano 
przed Ratuszem we Lwowie uroczystość nadania. 
nazw po poległych bohaterach obrońcach Lwowa 
— 14-tu Kolom lwowskim Zw. Rezerwistów. Przez 
nadanie tych nazw pragnie Zw. Rezerwistów ucz- 
cić pamięć Obrońców Lwowa oraz związać Koła 
lwowskie ideowo z miastem Lwowem, Kawalerem 
Virtuti Militari. Poszczególne Koła otrzymają na- 


Świetlica Domu Ludowego 
w Pauszówce. 


W ostatnich dniach odbyło się poświęcenie 
i oddanie do użytku świetlicy w nowym Domu 
ludowym w Pauszówce, powiat Czortków. Uro- 
czystość tę rozpoczęto nabożeństwem w miej- 
scowej kaplicy. Następnie, po przecięciu wstęgi 
u wejścia do świetlicy przez prezesa Związku 
Kół T. S. L. i Zarządu Powiatowego Związku 
Strzeleckiego inspektora Jana Inglota, dokonał 
ks. Pyclik aktu poświęcenia świetlicy, a zebrani 
mieszkańcy Pauszówki, młodzież szkolna i de- 
legaci sąsiednich wiosek odśpiewali kilka pieśni. 
Przemówienia wygłosili: proboszcz ks. Pyclik, 
inspektor Inglot, adwokat Skrzywań, kapitan 
Mroczkowski, oraz imieniem miejscowej ludno- 
ści nauczyciel Domaradzki. 

W czasie skromnego przyjęcia, jakie Zarząd 
czytelni TSL. przygotował, złożył p. Inglot imie- 
niem Związku Powiatowego Kół T. S. L. kwotę 
50 zł. na urządzenie świetlicy. 


stępujące nazwy: im. płk. Czesława Mączyńskie- 
go (Zarządu miej.), im. kpt. pil. Stefana Basty- 
ra (Nr 1), im. Andrzeja Battaglii (Nr 2), im. 
Bronisława Koszyka (Nr 3), im. Stanisława Ze- 
burskiego (Nr 4), im. kpt. Zdzisława Tatar-Trze- 
śniowskiego (Nr 5), im. Romka Haydera (M. K. 
E.), im. por. Mariana Mazanowskiego (M. K, E. 

im. mjr. Bolesława Zajączkowskiego (Straż poż.), 
im. Antoniego Petrykiewicza (Zakład czyszcz. 


im. Aleksandra Głogowskiego 
.), im. ppor. Wojciecha Kułakow- 
skiego (Gazownia miej.). 


Powiat doliński 
dla Arm 


Dnia 21 listopada br. nastąpi w Dolinie uro- 
czyste wręczenie przedstawicielom armii zaku- 
pionego sprzętu wojennego przez tutejsze społe- 
czeństwo, które hojnie składało na cele FON. 

Liczne zaproszenia, wysłane w teren, oraz do- 
niosłość chwili każą spodziewać się, że niedzielna 
uroczystość wypadnie imponująco. 


POŚWIĘCENIE WSPINALNI STRAŻACKIEJ 
W MOSTACH WIELKICH. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Mostach Wiel- 
kich urządziła poświęcenie wspinalni i remizy- 
strażackiej. 


Nr 66 


WSCHÓD Stronica 3 


w 38 losowaniach premii od 50 do 500 zł, 
ale również zbiera kapitał zł 600.— i ponad 


MNi( "zamian '2/508--"podiać 3" 100- 


NAGRODZONA 


kto przez 114 miesięcy odkłada 

wytrwale po zł 5.— miesię- 
i książeczkę pre- 
tylko bierze udział 


Zdjęcie wykonane przez Agencję WSCHÓD w wielkiej sali przyjęć pałacu wojewód: 


iego 


we Lwowie. Wojewoda Biłyk, na chwilę przed wręczeniem odznaczeń 200 osobom z terenu 


województwa lwowskiego, wita 
(dokładna relacja na stronicy 7). 


Nowa powieść WSCHODU: 


przemówieniem dowódcę 


Korpusu generała  Tokarzewskiego. 


t „list adresata nie dosiegnal“ 


Autorka: Maria Kazecka. 


W najbliższym numerze WSCHODU t. j. z 
daty 30 listopada b. r. zaczynamy druk oryginal- 
nego niezwykle ciekawego utworu znanej literat- 
ki i poetki Marii Kazeckiej p. t. 

„LIST ADRESATA NIE DOSIĘGNĄŁ:. 

Świetna autorka, mająca już za sobą ustało- 
ną markę, jednego z najlepszych współcześnie pi- 
szących psychologów, znaną jest z tego, iż nie lu- 
bi osobistego kontaktu z ludźmi, a studia swe 
psychologiczne odbywa. za pomocą niezwykle cie- 
kawej korespondencji. Rzadko pisze pod nazwi- 
skiem, natomiast często pod pseudonimami, któ- 
rych ma pokaźną liczbę i których strzeże zaz- 
drośnie tak, że nieraz osoby nawet dobrze ją zna- 


MARIA KAZECKA 


jące, nie wiedzą, iż książka, od której trzęsie się 
w całej Polsce, jest właśnie jej. To ją bawi i to 
lubi najlepiej. 

Studiuje specjalnie ludzi nieszczęśliwych, roz- 
goryczonych i smutnych do dna duszy. Każdy jej 
utwór jest wstrząsającym dokumentem, czynem 
społecznym pierwszorzędnego znaczenia i przej- 
mującym aktem człowieczeństwa. 

I to opowiadanie, oparte na czerpanym tą 
drogą wprost z życia materiale najstraszliwszej 
nędzy ludzkiej, przedstawia prawdziwe przeżycia 
Polaka, który poprzez dzieciństwo pełne zachwy- 
tów i przerażeń, poprzez marzenia młodzieńcze o 
odnowieniu świata, poprzez miłości unieszczęśli- 
wiającą inwazję, przechodzi kolejno do Legii Cu- 
dzoziemskiej, przerażającego teatru marionetek, 
w którym rozgrywa się, jego końcowy dramat. 

Ale Maria Kazecka, jest nie tylko znaną au- 
torką, jest jeszcze społeczniczką, b. niepodległo- 
ściowcem — b. Obrończynią Lwowa i b. komen- 
dantką oddziałów pomocniczych żeńskich armii 
regularnej i ochotniczej, a dziś po tym wszyst- 
kim, ciężko poszkodowaną inwalidką Wojska Pol- 
skiego, której przejścia wojenne i zasługi społe- 
czne i wojskowe są nie mniej wybitne i nie mniej 
zmane, jak i jej sława literacka. 

Jest odznaczoną: Medalem Niepodległości, 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Obrony Lwowa 
z mieczami, Wojskowym Medalem za Wojnę, Od- 
znaką II. Odcinka, „Orlętami*, Odznaką 240 p. p. 
i Krzyżem Armii Ochotniczej. Znaną jest także z 
niezmiernej popularności, jaką się cieszy wśród 
byłych Obrońców Ojczyzny, darząc również bar- 
dzo serdecznym uczuciem swoich byłych Kolegów 
po broni. 

Po swych przejściach wojennych dziś stale 
ciężko chora i wyrywana stale co pewien czas 
śmierci, odznacza się nieprawdopodobną wprost 
witalnością duchową, która pozwala jej chociaż 
bez osobistego już udziału na odgrywanie zawsze 
b. wybitnej roli w życiu narodowym i kultural- 
n; ž 

Walczy dla Polski zawsze na dwóch fron- 
tach, na bojowym i na literackim zasilając rów- 
nocześnie każdą swą akcję narodową, zażartą 


kampanią swego znakomitego pióra. Córka pow- 
stańca z r. 68 (jednego z trzech żyjących jeszcze 
we Lwowie) a wnuczka Sybiraka — pochodzi ze 
znanej rodziny polskiej, której za udział wybit- 
ny w powstaniach narodowych, skonfiskowano 
olbrzymie dobra rodzinne. 

Utwór Marii Kazeckiej po ukończeniu jego 
druku we „Wschodzie“ ukaże się w książkowym 
wydaniu nowej ruchliwej, firmy wydawniczej 
„Legpolia" p. Stefana Szpingera. 


K.O.P. w Czortkowie 


opiekuje się szkołami. 


Dnia 13 listopada br. zajechała przed Szkołę 
powszechną w Byczkowcach, w powiecie czort- 
kowskim, delegacja Baonu KOP. Czortków z pp. 
majorem Żarkiem i kapitanem Szezepańskim na 
czele, w towarzystwie inspektora szkolnego p. 
Jana Inglota i wójta gminy p. Borowskiego, by 
objąć opiekę nad szkołą miejscową. 

W dużej sali szkolnej zebrała się dziatwa 
wszystkich klas z gronem nauczycielskim i przed- 
stawicielami gromady. Po powitaniu wchodzą- 
cych do sali przedstawicieli wojska polskiego 
dziatwa odśpiewała pięknie kilka legionowych 
piosenek i odegrała udatnie miłą , aktualną in- 
scenizację. 

Major Żarek serdecznie przemówił do dzieci 
o nawiązaniu kontaktu i przyjaźni wojska ze 
szkołą i dziatwą szkolną, rozdał uradowanym 
wszystkim dzieciom cukierki i różne słodycze, 
po czym zostawił kierownikowi szkoły zeszyty, 
książeczki, ołówki i stalówki dla  biedniejszej 
dziatwy, przyobiecując jeszcze dalszą pomoc. U- 
cieszone dzieci odśpiewały jeszcze kilka piosenek, 
a insp. Inglot w toku pogadanki, przedstawił ro- 
lę KOP. na Kresach i znaczenie wojska dla Pań- 
stwa. 

Okrzykiem „Niech żyje wojsko polskie", pie- 
śnią „Długo, długo niech żyją nam“ oraz Hym- 
nem państwowym zakończono uroczysty i pamięt- 
ny dla szkoły dzień, po czym serdecznie pożegna- 
no odjeżdżających gości. 

Dziatwa rozeszła się do domów, rozmyślając 
jak to będzie, gdy do nich przyjedzie orkiestra 
KOP. z Czortkowa. 

Podobna uroczystość szkolna odbyła się też 
tego samego dnia i w sąsiedniej szkole w Białym 
Potoku. 


Poświętenie kościółka 
w Spasie. 


Dnia 14 listopada odbyło się poświęcenie ko- 
ściółka w Spasie. W uroczystości tej udział wzię- 
li starosta doliński p. Szacherski, przedstawiciele 
władz powiatowych, umundurowane oddziały 
Związku Strzeleckiego z Doliny, Broszniowa i 
Rożmiatowa oraz delegacja Z. S. z Rypnego, de- 
legacje innych organizacyj z Rożniatowa, Rypne- 
go i Broszniowa oraz licznie zebrana ludność 
miejscowa i okoliczna. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. dr Ratuszny. 
Okolicznościowe przemówienie wygłosili ks. 
Szczęch i nadleśniczy p. Trzaskowski. Po poświę- 
ceniu nastąpiło wpisywanie się do pamiątkowej 
księgi, przy czym nie szczędzono ofiar na ko- 
ściółek. Na zakończenie uroczystości odbyła się 
defilada zebranych oddziałów przed starostą. 


Najmłodsi oficerowie armii polskiej na Zamku. 


Zgodnie z tradycją przed kilku dniami przybyli na Zamek celem złożenia hołdu Panu Pre- 
zydentowi R. P. jako Najwyższemu zwierzchnikowi sił zbrojnych, nowomianowani podporucz- 
nicy, absolwenci Szkół Podchorążych wszystkich rodzajów broni. Podczas prezentacji najmłod- 
szych naszych oficerów Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, obecny był Marszałek Polski Ed- 
ward Śmigły - Rydz. Na zdjęciu naszym Pan Prezydent Prof. Mościcki i Pan Marszałek Śmi- 
gły - Rydz przed frontem podporuczników Marynarki Wojennej. 


Odznaczenia oficerów korpusu lwowskiego. 


W gabinecie dowódcy Korpusu lwowskiego został 
nym oficerom. Na zdjęciu dowódca Korpusu gen. 


wręczone odznaczenia niżej wymienio- 
Okarzewski, gen. Czuma i gen. Łukoski 


oraz inni oficerowie sztabowi, podczas uroczystości wręczenia Odznaczeń, 


Krzyż Komandorski Odrodzenia Polski o- 
trzymali: generał brygady Walerian Czuma, ge- 
nerał brygady Kazimierz Łukoski. 

Krzyż Oficerski Odrodzenia Polski otrzy- 
mali: pułk. Stanisław Dąbek, pułk. dr Leopold 


Dobiasz, i pułk. Zygmunt Grabowski. 
Krzyż Kawalerski Odrodzenia Polski otrzy- 
mali: ppułk. Kazimierz Dziurzyński, ppułk. Hie- 


ronim  Suszczyński, ppułk. Stanisław Turek, 
ppułk. mgr Rafał Urzędowski i ppułk. Franciszek 
Wielgut. 


Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: ppułk. Fran- 
ciszek Klein, mjr Witold Baranowski, mr Leon 
Cehak, mjr Włodzimierz Kasperski, mjr Karol 
Ludwig, mjr Wacław Popiel, mjr Mieczysław Ste- 
cewicz, mjr Józef Szelong i starszy kapelan ks. 
Stanisław Matzner. 


Ponadto wielu innych oficerów i urzędników 
administracji wojskowej otrzymało Srebrne i Brą- 
zowe Krzyże Zasługi. 


STANISŁAW POREMBALSKI 
starosta grodzki we Lwowie 
odznaczony został Złotym Krzyżem Zasługi — 
po raz drugi. 


Starosta Porembalski wyróżniony został tym 
odznaczeniem w uznaniu zasług na stanowisku 
starosty grodzkiego we Lwowie, a niewątpliwie 
także za całą działalność na polu administracji. 
P. Porembalski, pełniąc od szeregu lat kolejno 
ważne stanowiska, dał się poznać jako wytrawny 
administrator. Był przez czas dłuższy starostą w 
Drohobyczu, a następnie starostą i komisarycz- 
nym prezydentem miasta Kielc. Gminy powiatu 
kieleckiego obdarzyły go godnością obywatela 
honorowego. Wojsko odznaczyło starostę Po- 
rembalskiego honorowymi odznakami Legiono- 
wego pułku piechoty i pułku artylerii Legiono- 
wej w Kielcach. Odznaczony — za działalność 
we Lwowie — p. starosta Porembalski, jedyny 
na terenie województwa lwowskiego otrzymał 
po raz drugi Złoty Krzyż Zasługi. 


DOM STRZELECKI W BUCZACZU. 

W dniu Święta Niepodległości odbyło się w 
Buczaczu poświęcenie Domu Strzeleckiego im. 
Marszałka Piłsudskiego. Poświęcenia dokonał 


przedstawiciele - władz 
miejscowych i całe społeczeństwo. 


Odznaczenia w sądownictwie 
na terenie lwowskiego Sądu apelacyjnego. 


W dniu Święta Niepodległości odznaczenia o- 
trzymali: 

Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Pol- 
ski: Stanisław Roman Zubrzycki, wiceprezes S. 
A. we Lwowie. 

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski: 
Łucjan Mieczysław Malicki, wiceprezes Sądu okr. 
we Lwowie. 

Złoty Krzyż Zasługi: Karol Józef Hlawaty, 
sędzia okręgowy w Kołomyi, Gabriel Józef Bo- 
rzemski, kierownik Sądu grodzkiego w Rawie Ru- 
skiej, Jan Zieliński, kierownik Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu. 

Srebrny Krzyż Zasługi: Władysław Budzia- 
nowski, pom. kanc. Sądu okręgowego w Kołomyj, 
Franciszek Gardziejewski, sekretarz Sądu grodz- 
kiego w Kutach, Piotr Kukiz, sekretarz Sądu 
grodzkiego w Gródku Jagiellońskim, Władysław 
Klemens Lewicki, kier. sekr. rachunkowego S. 
okr. w Stanisławowie, Kazimierz Adolf Rowiński, 
sekretarz Sądu grodzkiego w Nadwórnej, Włady. 
sław Strączek, pom. kane. Sądu grodzkiego w 
Rawie Ruskiej. 

Brązowy Krzyż Zasługi: Jan Domaszewski, 
woźny Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowić 
Stanisław Grygiel, woźny Sądu grodzkiego miej- 
skiego we Lwowie. 


ZEBRANIE ZWIĄZKU NARODOWCÓW 
W STRYJU. 

W Stryju odbyło się zebranie Związku Naro- 
dowców pod przewodnictwem p. Gutowskiego. 
Młodzież akademicka w Stryju zadeklarowała 
współpracę z OZN. Referat polityczny wygłosił 
docent dr Zdzisław Stahl ze Lwowa. 


NOWA SZKOŁA W HORODEŃSKIM. 

W Tyszkowcach, powiatu horodeńskiego, od- 
było się uroczyste poświęcenie nowo wybudowa- 
nej szkoły. Poświęcenia dokonał ks, Horbutiak w 
obecności starosty Rutkowskiego i miejscowej 
ludności. 


BUDOWA WODOCIĄGU W JAROSŁAWIU. 

Zarząd Miejski Jarosławia przystąpił do 
wstępnych prac przy budowie wodociągów. Wy- 
kopano już trzy próbne studnie w Chłopicach, 
Pełkinie i Muninie Małej. Koszty badań wyno- 
szą już 18.000 zł. Koszty zainstalowania wodo- 
ciągów zależne będą od wyboru miejsca, ujęcia 
wody i obracąć się będą w sumie około półłora 
miliona złotych. 


WSCHÓD — Stronica 4 


Dar honorowy dla pułku piechoty w Gródku Jagiellońskim. 


Ofiarność ziemiaństwa i samorządów powiatu. — Dwa ciekawe telegramy. 


Obchód 19-tej rocznicy odzyskania Nie- 
podległości był obchodzony w Gródku Jagiel- 
lońskim szczególnie uroczyście, łącznie z po- 
święceniem i wręczeniem tamtejszemu pułkowi 
piechoty sprzętu wojskowego, jako Daru Hono- 
rowego, ufundowanego przez ziemiaństwo i sa- 
morządy Ziemi gródeckiej w dowód przywią- 


liceum i Haupta, ucznia gimnazjum, produkcje 


„taneczne uczennic niższych klas Szkoły pow- 


szechnej żeńskiej i zespołu żeńskiego uczennic 
gimnazjalnych, produkcje chóru gimnazjalnego 
pod batutą prof. Weresiuka, oraz orkiestry 
wojskowej tamtejszego pułku piechoty. Aka- 
demię zakończono odegraniem przez orkiestrę 


Fragmenty z uroczystości 


w Gródku Jagiellońskim: 1) 


Po środku starosta gródecki 


mgr Henryk Kassala, z lewej strony pułk. Andrzej Bogacz w chwili przemówienia na Ryn- 


ku. 2) Czoło defilady. 


zania i miłości dla zwycięskiej Armii polskiej. 
W uroczystości tej wzięło udział całe społeczeń- 
stwo miasta i powiatu, dając wyraz swym u- 
czuciom. 

Gródek Jagielloński już w wigilię Święta 
przybrał odświętne szaty. Całe miasto było de- 
korowane flagami państwowymi, zielenią i na- 


hymnu „Pierwszej Brygady". Sala „Sokoła” 
była wypełniona publicznością po brzegi. 

W dniu Święta mszę św. polową na Rynku 
odprawił ks. prof. dr Stanisław Kozłowski. 
Przed ołtarzem zasiedli: starosta gródecki mgr 
Henryk Kassala, pułk. Andrzej Bogacz, naczel- 
nik sądu Adolf Melichar, dyrektor gimnazjum 


Fragmenty z uroczystości w Gródku 


kiego w defiladzie. 2) Ks. prof. dr Stanisław Kozłowski, 


przemówienie okolicznościowe. 


lepkami. W godzinach wieczornych odbył się 
przy pochodniach capstrzyk orkiestry wojsko- 
wej, po czym w sali „Sokoła“ nastąpiła uro- 
czysta Akademia. Piękne przemówienie wygło- 
sił dyrektor gimnazjum p. Krysowski. Następ- 
nie nastąpiły deklamacje Strigłówny, uczennicy 


Jagiellońskim: 1) 


Kompania Związku Strzelec- 


katecheta gimnazjalny, wygłasza 


Krysowski, inspektor szkolny Rudnicki, naczel- 
nik urzędu skarbowego Janowicz, komendant 
powiatowy policji kom. Karpiński, prezes Okr. 
Tow. Rolniczego Kazimierz hr. Jabłonowski z 
Dobrzan, wiceprezes O. T. R. ziemianin Jan 
Schoffer, burmistrz m. Gródka Jag. Jan Kudła, 


ODZNACZENIA 


osób pracujących na ziemiach południowo - wschodnich. 


W dzień Święta Niepodległości m. i. nastę- 


pujące osoby otrzymały odznaczenia: 
KRZYŻ KOMANDORSKI Z GWIAZDĄ. 


Dr Stanisław Henryk Badeni, Radziechów; 
ks. biskup dr Franciszek Barda, Przemyśl; 
generał dywizji Kazimierz Fabrycj 


KRZYŻ KOMANDORSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI. 


Inż. Emil Bratro, prof. Polit. lwow.; dr Na- 
poleon Gąsiorowski, prof. Uniwer. J. inż. 
Edward Geisler, prof. Polit, lwow.; inż. dr Adolf 
Joszt, rektor Polit. Iwow.; dr Seweryn Krzemie- 
niewski, prof, Uniwer. J. K.; dr Stanisław Kul- 
czyński, rektor Uniw. J. K.; dr Jerzy Kury 
wiez, prof. Uniwer. J. K.; inż dr Otto Nadolsi 
prof. Polit, Iwow.; dr Zbigniew Pazdro, prof. 
Uniwer. J. K.; dr Edward Sucharda, prof. Polit. 

; dr Antoni Wereszczyński, prof. Polit. 
dr Stanisław Łempicki, prof. Uniwer. 
dr Roman Rencki, prof. Uniwer. J. K.; 
Edwin Wagner; Stanisław Roman Zu- 


TK; 
poseł 
brzycki, wiceprezes Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie; generał brygady Walerian Czuma, generał 


Stanisław Feliks Kwaśniewski, generał Kazi- 


mierz Łukoski. 


KRZYŻ OFICERSKI ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI, 


Inż. Witold Roszkowski, prof. Polit. lwow.; 
poseł, inż. Józef Ostafin; dr Marcin Szarski, 
prezes Izby przem. handl. we Lwowie; Łucjan 
Mieczysław Malicki, wiceprezes Sądu okr. we 
Lwowie; Bronisław Klemens Muzyka, prokurator 
S. O. w Tarnopolu; Stanisław Konrad Posó- 
chowski, wiceprokurator S. A. we Lwowie. 


KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU ODRODZE- 
NIA POLSKI. 

Henryk Zbierzchowski we Lwowie; dr Sta- 
nisław Kotłowski, lekarz w Dolinie; ś. p. Jakub 
Lewicki, przemysłowiec w Olesiowie; inż. Józef 
Gajl, dyrektor „Małopolski* we Lwowie; inż. 
August Kolb, dyrektor kopalń w Borysławiu; 
inż. Stanisław Kozłowski, dyrektor M. Z. E. we 
Lwowie; Mieczysław Longchamps de _ Berier, 
przemysłowiec w Wólce; Józef  Kasztelewicz, 
naczelnik Wydziału Urzędu Woj. we Lwowie; 
Mikołaj Kazimierz Kwaśniewski, naczelnik Wy- 
działu Urz. Woj. we Lwowie; dr Wilhelm Rap- 
pe, naczelnik Wydziału Urz. Woj. we Lwowie; 
inż. Stanisław Zwoliński, okręgowy inspektor 


pracy we Lwowie; inż. Jan Matkowski, nacz. 
Okr. Urz. Górniczego w Drohobyczu. 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI. 


Za zasługi na polu pracy w instytucjach 
ubezp. społ.: dr Stefan Dobrzański, Sambor; 
dr Marceli Gruber, Stanisławów; dr Adam Hic- 
kiewiez, Stanisławów; Aleksander Rittner, Sta- 
nisławów. 

Za zasługi w zakresie pomocy i opieki nad 
bezrobotnymi: Paulina Dadlez, Rawa Ruska; 
Stanisław Gajewski, Lwów; Stefan Myszkiewicz, 
Tarnopol; inż. Wacław Piotrowski Junosza, 
Drohobycz. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej: 
Witold Korecki, Polskie Radio, Lwów; Juliusz 
Stefan Petry, Polskie Radio, Lwów. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej 
w przemyśle: Zygmunt Zbigniew Biłuchowski, 
Drohobycz; Józef Dawidowicz, Borysław; 
inż. Stefan Dażwański, Polmin, Lwów; Romuald 
Dobrowolski, Drohobycz; inż. Władysław Fi 
powicz, Drohobycz; Adolf Kiesler, Lwów; i 
Marian Kozłowski, Drohobycz; inż. Stanisław 
Libelt, Brzozów; dr Zygmunt Łahociński, Dro- 
hobycz; Włodzimierz Łodziński, Nadwórna; inż. 
Adam Mermont, Lwów; inż. Emil _ Piwoński, 
Lwów; dr Stanisław Schaetzel, Lwów; Leopold 
Szerauc, Drohobycz. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej i spo- 
łecznej: inż. Mieczysław Fałdziński, Lwów; inż. 
Ignacy Kinel, Lwów; Miron Łucki, Janczyn, 
pow. Przemyślany. 

Za zasługi na polu pracy w bankowości: 
dr Emilian Adam Cybieki, Lwów; Marian Goetz, 
Stanisławów. 

Za zasługi na polu pracy naukowej: 
dr Tadeusz Bigo, adiunkt Uniwer. J. K.; dr Ma- 
rian Zimmermann, st. asystent Uniwer. J. K.; 
dr Stefan  Kaczmarz, docent Politechniki 
lwow.; dr Kazimierz Miczyński, adiunkt Polit. 

inż. Włodzimierz Roniewicz, adiunkt 
dr Janina Syniewska, adiunkt 
inż. Stanisław Szerszeń, adiunkt 


Polit. 
Polit. lwow. 
Polit. Iwow. 

Za zasługi w służbie państwowej: Artur 
Antoni Aulich, radca Województwa, Lwów; 
Euzebiusz Zygmunt Bałaban, Izba skarbowa, 
Stanisławów; Wiktor Bielski, radca Tym. Wydz. 
Samorząd., Lwów; Michał Brzecki, b. dyrektor 
Izby Skarbowej, Stanisławów; inż 


inż. Edward | 


burmistrz m. Janowa Władysław Grabowski, 
wójt gminy Lubień Wielki Michał Malec, wójt 
gminy Rodatycze Jan Wróblewski, korpus ofi- 
cerski w komplecie, urzędnicy wszystkich urzę- 
dów oraz nauczycielstwo. Tłumnie jawiła się 
młodzież szkolna i ludność miejscowa oraz z 
powiatu. W zwartych szeregach na Rynku st 
nął w komplecie pułk ze sztandarem i or 
strą, kompanie Związku Strzeleckiego, Przy- 
sposobienia Wojskowego Kolejowego, Poczto- 
wego i Gimnazjum, Harcerki, Straż Pożarna 
pod komendą naczelnika Petryego. 


Po nabożeństwie ks. Kozłowski dokonał 
aktu poświęcenia sprzętu wojskowego, po czym 
z mównicy wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie. Z kolei przemówił starosta mgr Kassa- 
la, podnosząc łączność społeczeństwa z armią 
i oddając Dar Honorowy w postaci sprzętu woj- 
skowego pułkowi w ręce pułk. Bogacza. Staro- 
sta mgr Kassala przemówienie swoje zakończył 
okrzykiem na cześć Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Prof. Mościckiego, Pana Marszałka 
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Edwarda Śmigłego Rydza i Armii. Zebrane na 
Rynku tłumnie społeczeństwo okrzyki te wznio- 
sło trzykrotnie, wojsko sprezentowało broń a 
orkiestra odegrała Hymn Państwowy. Na za- 
kończenie pułk. Bogacz, przyjmując ofiarowa- 
ny przez społeczeństwo gródeckie Dar Honoro- 
wy dla pułku, wygłosił przemówienie do Żoł- 
nierzy i ludności, które na zebranych wywarło 
głębokie wrażenie. 

Z kolei nastąpiła na Rynku defilada od- 
działów wojskowych, P. W. i organizacyj u- 
mundurowanych. Dziarska postawa żołnierzy 
i defilującego Przysposobienia wywołała po- 
wszechny entuzjazm. 

Po południu odbyła się zabawa ludowa w 
sali Towarzystwa „Gwiazda”. Wieczorem mia- 
sto było pięknie iluminowane. 

W czasie tej podniosłej uroczystości sta- 
rosta mgr Kassala otrzymał dwa charakterys- 
tyczne telegramy następującej treści: 

— Nie mogąc z powodu choroby przybyć 
na uroczystość wręczenia Daru Honorowego, 
proszę Pana Starostę, by zechciał być wyrazem 
najserdeczniejszych Życzeń całego ziemiaństwa 
Ziemi gródeckiej dla pułku piechoty w Gród- 


ku Jagiellońskim. — Inżynier Franciszek hr. 
Zamojski, prezes gródeckiego Koła Ziemiań- 
skiego. 

— Kto kocha wojsko, kocha Ojczyznę. 


Zgłaszam na drugi rok taką samą kwotę. — 
Vivat sequens. — Dr Hlawaty, 


ZZA REZ A OZ RAD AERO ZOZ ŚOK 


Chudoba, naczelnik Wydz. Dyrekcji Ceł, Lwów; 
Roman Frankowski, kierownik Oddz, Urz. Woj., 
Lwów; Leon Stanisław Gallas, starosta powia- 
towy, Żydaczów; dr Stefan Gergowicz, radca 
Urz. Woj. Lwów; Stanisław Grodyński, starosta 
powiatowy, Kałusz; dr Filip Gross, kier. Oddz. 
Urz. Woj. Lwów; dr Ludwik Hellebrand, insp. 
weter. Urz. Woj, Lwów; inż. Stanisław Kloj, 
radca Urz. Woj, Lwów; Leon Kochajski, kier. 
Oddz. Urz. Woj. Stanisławów; inż. Liberat Kra- 
sucki, kier. Oddz. Urz. Woj., Lwów; Włodzimierz 
Krzyszkowski, radca Urz. Woj, Lwów; Józef 
Tomasz Kwiatkowski, kier. Oddz. Izby skarbo- 
wej, Lwów; Stefan Majewski, wydawnictwo 
Książek Szkolnych, Lwów; dr Edmund Mikula- 
szek, adiunkt Państw. Zakładu Higieny, Lwów; 


Mieczysław Piątkowski, wizytator szkolny, 
Lwów; Antoni Rusiński, insp. Urzędu Woj., 
Stanisławów; Jerzy Sarnecki, starosta powia- 
towy, Rudki; Jerzy Maria Schmidt, Izba skar- 
bowa, Stanisławów; dr Marcin Serafin, Urząd 
Woj, Lwów; inż. Tomasz Sibera, Lwów; Lud- 


wik Skupiński, nacz. Wydz. Urz. Woj., Stani- 
sławów; inż. Franciszek Sroczyński, Izba skar- 
bowa, Stanisławów; inż. Zygmunt Szostak, nacz. 
Wydz. Urz. Woj., Lwów; J. Typiak, nacz. Wydz. 
Urz. Woj., Stanisławów; Franciszek Ungeheuer, 
Izba skarbowa, Lwów; Józef Wiśniak, Krosno; 
starosta Adolf Kocół, Jarosław; dr Władysław 
Sochacki, dyr. Zakładu, Kulparków; inż. Bro- 
nisław Welczer, kier. Oddz. Urz. Woj. Lwów. 

Za zasługi na polu pracy społecznej: 
Eustachy Nowosad, podinspektor szkolny, Sta- 
nisławów. 

Za zasługi na polu pracy samorządowej 
i społecznej: Marcin Bełtowski, nacz. Wydz. 
Zarządu miej, Lwów; Wiktor Chajes, wicepre- 
zydent m. Lwowa; dr Norbert Michalewicz, 
nacz. Wydz. Zarządu miej, Lwów; Kazimierz 
Ocharski, nacz. Wydz. Zarządu miej, Lwów; 
Mieczysław Pawluk, kier. Oddz. Zarządu miej., 
Lwów; Zygmunt Smerek, radca Zarządu miej., 
Lwów; dr Jan Weryński, wiceprezydent m. 
Lwowa; Jakub Wyrębski, radca Zarządu mi 
Przemyśl. 

Za zasługi na polu pracy społecznej: Maria 
Bartlowa, Lwów; Kazimierz Bogdanowicz, 
Lwów; inż. Antoni Danhoffer, Złoczów; dr Kon- 
stanty Dzieduszycki, Lwów; inż. Stanisław Gar- 
busiński, Hołyń, pow. Kałusz; Wojciech Gołu- 
chowski, Lwów; dr Tadeusz Gorecki, Lwów; 
Antoni Guła, Lwów; Helena Hincowa, Rzeszów; 
dr Roman Jarosz, Truskawiec; dr Jan Kochaj, 
Stanisławów; Włodzimierz Krynicki, Lwów; 
Stanisław Lechowicz, Przemyśl;. Antoni Nesto- 
rowski, Lwów; dr Kazimierz Pastuszak, Lwów; 
inż. Jakub Pawłowski, Dobromil; dr Tadeusz 
Polak, Lwów; Emilia Polakowa, Lwów; Leopold 
Połoszynowicz, Przemyśl; Tadeusz Rybicki, 
Lwów; Mikołaj Skiba, Lwów; dr Jan Socha, 
Lwów; inż. Władysław Szczęsny, Tarnopol; inż. 
Emil Wekluk, Bezbrudy, pow. Złoczów; inż. Bo- 
lesław Wietrzny, Kałusz; Władysław  Wrabiec, 
Lwów; Wincenty Ziarkiewicz, Lwów; Kazimierz 
Żegiestowski, Lwów;inż. Jan Kosina, Sanok; 
inż. Jan Rusin, dyrektor M. K. E., Lwów; dr 
Władysław Stesłowicz, Lwów; dr Lesław Wę- 
grzynowski, Lwów; Emil Żychiewicz, Lwów; 
inż. Apolinary Głowiński, Tarnopol; inż. Bohdan 
Benedyktowicz, Lwów. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej: 
dr Tadeusz Janiszewski, Lwów; dr Zdzisław 
Karpiński, Lwów; inż. Stanisław Klej, Droho- 
bycz; Fortunat Kurzewski, Chodorów; Tadeusz 
Rawicki, Lwów; Józef Szymusik, Zielińce, pow. 
Borszczów. 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI PO RAZ DRUGI. 


Za zasługi na polu pracy zawodowej 
inż, Tadeusz Tyrowicz, prezes Izby rzemieślni- 
czej, Lwów. 

Za zasługi w zakresie pomocy i opieki nad 
bezrobotnymi: Stanisław Hennig, dyrektor ko- 
palń Borysław; dr Kazimierz Papara, prezes 
Izby rolniczej, Lwów. 

Za zasługi w służbie państwowej: inż. Mie- 
czysław Marian Frank, dyrektor Zakładu Zdro- 
jowego Szkło; starosta grodzki Stanisław Po- 
rembalski, Lwów; dr Franciszek Szkodziński, 
naczel. Wydz, Urz. Woj, Lwów; starosta Stefan 
Wolski, Nadwórna. 


SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI. 


Za zasługi na polu pracy w instytucjach 
ubezpieczeń społecznych: Roman Jacków, Lwów; 
Tadeusz Ferdynand Nazarewicz, Sambor; dr 
Erazm Niemczewski, Stanisławów; dr Ksawery 
Obmiński, Lwów; Janusz Piotrowski, Krosno; 
Roman Pruszkowski, Brzeżany; dr Józef Soko- 
łowski, Lwów; Tadeusz Strygiel, Gródek Jagiel- 
loński; dr Wincenty Władysław Woźny, Krosno. 

Za zasługi w okresie pomocy i opieki nad 
bezrobotnymi: Stanisław Abraham, Lwów; 
Franciszek Bąkowski, Lwów; Henryka Fortu- 
nowa, Stanisławów; Czesław Gondek, Lwów; 
Bolesław Kura, Stanisławów; Władysław Leche- 
wicz Borysław; Helena Miillerowa, Lwów; 
Kamila Ostrowska, Lwów; Wanda Przeździecka, 


Chlebowski, insp. Izby skarbowej, Lwów; Jan ! Lwów; Ezechiel Sikora, Stanisławów; Kazimiera 


Skwarczyńska, Lwów; Piotr Wasilewski, Lwów; 
Gabriel Zbigniewicz, Posada Leska. 

Za zasługi na polu pracy w bankowości: 
Józef Lichtenstein, Lwów; Stefan Opolski, 
Lwów; Tadeusz Buczek, Stanisławów. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej w 
przemyśle: Marcin Biernacki, Daszawa; inż. Ta- 
densz Delebiński, Lwów; Władysław Drobiszew- 
ski, Drohobycz; Zygmunt Fischer, Drohobycz; 
Janina Gache, Drohobycz; dr Jan Jarosz, Dro- 
hobycz; Jan Władysław Kaczmarski, Lwów; 
Franciszek Limbach, Drohobycz; Wiktor Lud- 
wig, Drohobycz; Tadeusz Łysa, Lwów; Stefan 
Łepki, Drohobycz; Florian Łowczyński, Lwów; 
Ferdynand Mazurkiewicz, Drohobycz;  Mieczy- 
sław Mrazek, Drohobycz; Konrad Morzyński, 
Drohobycz; Józef Nowak, Drohobycz; inż. Fran- 
ciszek Pawlas, Drohobycz; Władysław Pilcer, 
Lwów; Włodzimierz Ropicki, Drohobycz; Tade- 
usz Tyszkiewicz, Lwów; Helena Waisówna, 
Lwów; Stanisław Wasiewicz, Drohobycz. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej w gór- 
nictwie: Stanisław Bielewicz, Daszawa. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej w rze- 
miośle: Antoni Dymnicki, Jarosław; Jan Gutter- 
wil, Lwów; dr Adam Hamerski, dyrektor Izby 
rzemieślniczej, Lwów; Walenty Jakubiak, Lwów; 
Józef Klepacki, Przemyśl; Władysław Lisowski, 
Sanok; Aleksander Semkowicz, Lwów. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej 
w handlu: Eliasz Haiber, Lwów. 

Za zasługi na polu pracy zawodowej w rol- 
nietwie: Maciej Bundzylak, Koniuszki Siemia- 
nowskie, Antoni Kasiewicz, Komańcza, pow. Sa- 
nok; inż. Kazimierz Kopacz, Lwów; inż. Adam 
Kosiba, Lwów; inż. Piotr Krasicki, Lwów; Jan 
Pieniążek, Mokra Strona, pow. Przeworsk; inż, 
Adam Skoczylas, Lwów. 

Za zasługi w służbie państwowej: inż. Sta- 
nisław Kwolek, Urząd Woj, Lwów; Alfred Ar- 
let, (Państwowy Zarząd drogowy), Krosno; 
Józef Bandasiewicz, podref. Urz. skarb. Prze- 
myśl; Stanisław Baranowski, starostwo pow., 
Lwów; Rościsław Biliński, wicestarosta pow., 
Bóbrka; Janina Bojkówna, starostwo, Krosno; 
Edmund Bratkowski, Izba skarbowa, Lwów; 
Władysław Budzianowski, Sąd okręgowy, Koło- 
myja; Adam Dubil, Tym. Wydz. Samorz., Lwów; 
Julian Fiałkowski, Urz. Wojew. Lwów; Marian 
Fox, Urz. Woj, Lwów; Marian Franczuk, Urz. 
Woj, Lwów; Stefania Galińska, Urz. Woj., 
Lwów; inż, Juliusz Gefäll, państw. Zarząd Dro- 
gowy, Turka n. Str.; Regina Gedroić, insp. 
szkolna Sambor; Ema Aniela Gött, Kuratorium 
szkolne, Lwów; Jan Grabowski, Urz. skarbowy, 
Buczacz; Karol Gutkowski, Izba skarbowa, 
Lwów; Stanisław Hawratowski, starostwo pow. 
Przemyśl; Aleksander Henisz, Urz. Woj., Sta- 
nisławów; inż. Józef Huppenthal, komisarz 
Ochrony Lasów, Sanok; Marian Jakubczyński, 
Urz. celny Przemyśl; Marian Janeczek, Państw. 
stado ogierów, Sądowa Wisznia; inż. Izydor 
Janik, Zarząd drogowy, Jaworów; Konstanty 
Janowski, Urz. Woj. Lwów; Mieczysław Jar- 
micki, wicestarosta pow., Tarnobrzeg; Stanisław 
Jarosz, Dyrekcja Ceł, Lwów; Jan Jaworski, 
Urząd Akcyz i Monopoli w Stryju; Witold Ja- 
worski, składnica saperów, Przemyśl; Włady- 
sław Jazłowiecki, Kuratorium szkolne, Lwów; 
Franciszek Karpiński, Okr. Urząd Górniczy, 
Drohobycz; Władysław Kaszycki, Wyższy Urząd 
Górniczy, Lwów; Kazimierz Kiernicki, Budowni- 
ctwo Korpusu Nr. VI, Lwów; Emilian Klima- 
szczuk, Urząd skarbowy, Przemyśl; Wacław 
Kortylewicz, Urz. Woj. Stanisławów; Michał 
Krajewski, prokuratura 8, O., Tarnopol; Apoli- 
nary Krasiński, 7-my Urz. skarbowy, Lwów; 
dr Józef Krauss, Uniwer. J. K.; Wacław Kubi- 
cek, Urząd miar, Przemyśl; Piotr Kukiz, Sąd 
grodzki, Gródek Jagielloński; Zygmunt Kwie- 
ciński, Urz. Woj. Lwów; Władysław Lewicki, 
Sąd okręgowy, Stanisławów; Mikołaj Lipka, 
Kuratorium szkolne, Lwów; Marian Machnie- 
wicz, Izba skarbowa, Stanisławów; Mieczysław 
Machowski, D. O. K. VI., Lwów; Wincenty Mac- 
kiewiez, naczel. Urz. skarb., Sambor; Marian 
Magalas, Urz. Woj, Lwów; Stanisław Matwij- 
czuk, Tym. Wydz. Samorząd, Lwów; inż. Sta- 
nisław Mazur, pow. Zarząd drogowy, Lesko; 
Stanisław Michowicz, starostwo powiatowe, Do- 
bromil; Jakub Mokrzycki, Urz. Akcyz i Monop., 
Żółkiew; Stanisław Moszczeński, wicestarosta. 
pow., Drohobycz; Wacław Muszyński, Izba skar- 
bowa, Stanisławów; Eugeniusz Nieger, Urz. 
Woj. Lwów; dr Tadeusz Olszański, Urz. Woj., 
Stanisławów; Franciszka Orłowska, Kuratorium 
Szkolne, Lwów; Włodzimierz Pańków, Urz. Woj., 
Lwów; Stanisław Papiz, starostwo powiatowe, 
Tłumacz; Michał Patkowski, Urz. Akcyz i Mo- 
nop. Stanisławów; Antoni Pawłowski, pow. 
Zarz. drogow., Dolina; Franciszek Piątek, Urz. 
Woj. Stanisławów; Ignacy Piskozub, starostwo 
powiatowe, Rohatyn; Józef Podkowicz, D. O. K. 
VI, Lwów; Julian Popiel, Izba skarbowa, Lwów; 
Zygmunt Raczek, starostwo grodzkie, Lwów; 
Ignacy Rajchel, Urząd skarbowy, Sanok; Fran- 
ciszek Rakucki, Urząd skarbowy, Krosno. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Święto Korpusu Policji Państwowe 


Pasa 


W czasie dorocznego Święta Korpusu Policji Państwowej w Warszawie, po uroczystych 
sali honorowej Komendy Głównej tablicy ku czci poległych po- 
licjantów w roku 1936/37, odbyło się na pl. Marszałka Piłsudskiego uroczyste oddanie hołdu 
Nieznanemu Żołnierzowi. Pierwszy wieniec złożyła bawiąca w Polsce delegacja polic: 
galskiej z szarfami o barwach narodowych Portugalii, drugi wieniec złożył Komendant Głów- 
ny P-P. gen. Kordian Zamorski. Zdjęcie nasze przedstawia w fotomontażu 

czystego apelu Korpusu Policji, oraz moment złożenia wieńca przez gen. Kordiana Zamor- 


nabożeństwach i odsłonięciu w 


skiego (x). 


160 PREMIJ 


dla prenumeratorów Wschodu. 


Zbliżamy się do dnia, w którym prenumera- 
torzy WSCHODU otrzymają w podziale 160 war- 
tościowychi premij. Jest to nagroda dla Czytelni- 
ków WSCHODU. Są to wartościowe upominki dla 
stałych Prenumeratorów WSCHODU. 

Wartość premij wynosi w sumie ponad 2.000 
złotych. 

160 wartościowych premij. będzie rozdanych 
na przełomie roku 1937—1938. Szczegóły ogłosi- 
my. 

Prosimy naszych Prenumeratorów i Czytel- 
ników o dokładne zapoznanie się z poszczególny- 
mi premiami WSCHODU. 


Spis premij. 


1, Album, zawierający 50 sylwetek portretowych z 
czasów. Stanisława Augusta, Wydawnictwo Ossolineun 

2, Książka — Adam Mickiewicz: Pan Tadeusz, wy 
danie jubileuszowe w płóciennej oprawie, 

3. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. ) 

4. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kos- 
min“. tuba pasty do zębów „Odol“, pudełko proszku 
do golenia „Seustar”, 

5. Książka — Karol Badecki: Polska Komedia Ry- 
baltowska, Wydawnictwo Ossolineum. 

6. Pięć kilogramów cukru grysikowego. 

7. Wyduwnietwa Towarzystwa Szkoły Ludowej: 
1. Polskie pieśni ludowe, 2. Kantyczka, 3, Zbiór mod- 
litw i pieśni, 4. Rok kościelny w pieśniach i 5. Podol- 
skie pieśni ludowe. * 

8, Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło toale- 
towe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sportowe- 
go, tubka kremu dziennego i pudełko pudru fabryki 
„Kwiat śnieżny”. 

9. Książka — Axel Munthe: Księga o 
i zwierzętach. Wydawnictwo Książnicy Atlas. 

10. Nowoczesny zegar - budzik, zakupiony w firmie 
zegurmistrzowskiej Władysław Targalski, Lwów, plac 
Akademicki 2. Ą 

11. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
micka 16. 

12. Książka — Ignacy Chrzanowski: Literatura 18 
Naród. Wydawnictwo Ossolineum. 

18. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania 
tuba pasty do zębów „Odol“, pudełko pri 
lenia „Seastar”, 

14 Książka — Juliusz Kaden - Bandrowski: W cie- 
niu zapomnianej olszyny. Wydawnictwo Ossolineum. 

15. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, nl. Akade- 
micka 16. 

16. Książka — Witold Hupert, pułkownik: Opera- 
cje wojny światowej z 23 szkicami. Wydawnictwo 
Książnicy At z 

17. Pakiet; trzy kawałki mydła do prania „Kosmin“, 
tuba kremu do golenia „Ray” i tuba pasty do zębów 
„Odol“, 

18. Książka — Mieczysław Romanowski: Dziewczę 
z Sącza oraz wybór liryków. Wydawnictwo Ossolineum. 

19. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
micka 16. 

20. Jeden kilogram znakomitych owoców 
wych fabryki cukrów i czekolad „Branka. 

21, Książka — Jan Kochanowski: Treny z ilustra- 
cjami, Wydawnictwo Ossolineum. 

23. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto- 
wego, tubka, kremu dziennego i pudelko pudru z fabry- 
ki „Kwiat Śnieżny”. 

23. Pięć kilogramów cukru grysikowego. 

24, Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
micka 16. 

25. Książka — Stanisław Grabski: Ekonomia spo- 
leczna. Wydawnictwo Ossolineum. 

26. Pakiet: kawałek mydła do golenia 
trzy kawałki mydła do prania „Kosmin“, tuba 
toaletowego „Thiosept*. 

27. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16, è 

28. Książka — Witold Hupert, pułkownik: Zajęci 
Małopolski Wschodniej i Wołynia w roku 1919 z 5 szk 
cami. Wyduwnietwo Książnicy 

20. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto- 
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fabry- 
ki „Kwiat śnieżny” 

30. Książeczka oszczędnościowa z kwota 10 zł Gali- 
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie. 

31. Książka — Juliusz Kaden - Bandrowski: Gene- 
ral Barcz. Wydawnictwo Ossolineum. 

32. Bomboniera Lux (czekoladki di 
ki cukrów i czekolad „Branka“, = 

38. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin“, 
tuba pasty do zębów „Odol“, pudełko proszku do go- 
lenia „Seasta: 


ludziach 


smin“, 
do go 


likiero- 


„Seastar”, 
kremu 


sserowe) z fabry- 


portu- 


fragment z uro- 


34. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
x Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademicka 16. 

35. Wydawnictwa Towarzystwa Szkoły Ludowej: 
1. Polskie pieśni ludowe, 2. Kantyczka, 3 Zbiór mod- 
litw i pieśni, 4. Rok kościelny w pieśniach i 5. Podol- 
skie pieśni ludowe. 

36. Książeczka oszczędnościowa z kwotą 10 zł. 
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie. 

37. Książka — Waclaw Borowy: Antologia liryki 
polskiej od Kochanowskiego do Staffa. Wydawnietwo 
Ossolineum. 

38. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu spo! 
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fabry- 
ki „Kwiat Śnieżny”. 

9. Książka — Artur Górski 
Wydawnictwo Książnicy Polskiej, 
wy 


Gali- 


Na nowym progu. 
Tow. Naucz. Szkól 


10, Książki — H. Sienkiewicz: Trylogia, wydanie 
kieszonkowe z 3 mapami i objaśnieniami, Ogniem i 
Mieczem w 8 tomach, Potop w 13 tomach i Pan Wolo- 
dyjowski w 5 tomach. W nietwo Ossolineum. 

41. Puszka herbatników warszawskich z fabryki cu 
krów i czekolad „Branka: 

42. Pakiet: kawałek mydła do goli 
trzy kawałki mydła do prania „Kosmii 
toaletowego „Thiosept'. 

43, Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
mieka 16. 

44. Książka — Dr Fryderyk Pap: 
wa z ilustracjami. Wydawnictwo Ksi 
Tow. Naucz. Szkół Wyż. 

45. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
nletowe, tubka pusty do zębów, pudełko kremu sporto- 
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fa- 
bryki „Kwiat śnieżny 

46. Pięć kilogramów cukru gi j. 

47. Książka — Adam Chętnik: Z kurpiowskich bo- 
rów z ilustracjami. Wydawnictwo Ossolineum. 

48, Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin“, 
tuba pasty do zębów „Odol“, pudełko proszku do go- 
lenia „Seasta 

49. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 

50. Aparat do golenia „Rolls Razor*. Aparat ten 
różni się tym od innych aparatów, że nie goli blasza- 
nym nożykiem, lecz krótką brzytwą najlepszej jakości. 
Taki nożyk-brzytwa służy przez kilkanaście lat, ponie- 

ż obciąga się i ostrzy automatycznie w 
racie, Aparat „ROLLS-Razor* zakupi 
Gabriel Stark, Lwów, plac Mariacki 11. 

5l. Wydawnictwa Towarzystwa Szkoły 


" i tuba kremu 


Polskiej, 


Ludowej: 
1. Polskie pieśni ludowe, 2, Kantyczka, 3., Zbiór mod- 
litw i pieśni, 4. Rok kościelny w pieśniach i 5. Podol- 
skie pieśni ludowe. 

52. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu spor- 


towego, tubka kremu dziennego i pudełko z fabryki 
„Kwiat śnieżny”. 

53. Książeczka oszczędnościowa z kwotą 10 zł. Ga- 
licyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie. 

54. Książka — J. H. Fabre: Z życia owadów. Wy 
dawnictwo Książnicy Atlas. 

55. Kaseta: 400 sztuk papieru listowego i 400 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 

56. Książka — ks. Wirtemberska z Czartoryskich: 
Malwina. Wydawnictwo Ossolineum. * 

57. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kos- 
„Odol“, pudełko proszku do 


min“, tuba pasty do zębów 
golenia „Seastar”. 

58. Dwie książki — Bernard Chrzanowski: „Z oj- 
czyzny* i „Książka jutra czyli tajemnica geniusza dru- 
karni”. Wydawnictwo Książnicy Atlas. 


— Myślałem, że mi tak spuchło ramię, a to 


tylko napęczniała wata... 


Strzelecki 
Kurs spółdzielczy 
w Stanisławowie. 


Uczestnicy Kursu spół- 
dzielczego Związku Strze- 
leckiego w _ Stanisławowie 
z p. wojewodą stanisławow- 
skim gen. Pasławskim w 
środku. 


WSCHÓD — Stronica 5 


ne w składzie pa- 
Lwowie, plac Ma- 
riacki 1. 

61. Bomboniera Złoto (czekoladki deserowe) z fa- 
bryki cukrów i czekolad „Branka“, 

62. Książka — Dr Eugeniusz Piasecki: Dzieje wy- 
chowania fizycznego z 81 ilustracjami. Wydawnictwo 
Ossolineum. 

63. Książeczka oszczędnościowa z kwotą 10 zł. Gali- 
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie. 

64. Książka — Pamiętniki Jana Chry 

lawic Paska. Wydawnictwo Ossolineum. 

65. Pakiet: kawałek mydła do golenia ,„Seastar“, 
trzy kawałki mydła do prania „Kosmin”, tuba kremu 
toaletowego „Thiosept™. 

66. Książka — Józef Ignacy Kraszewski: Budnik. 
Wydawnictwo Ossolineum. 

67. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drokarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 

68. Książka — Prof. Juliusz Makarewicz: Kodeks 
karny z komentarzem i orzecznictwem Sądu Najwyższe- 
xo (528 stronic). Wydawnictwo Ossolineum. 

69. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin”, 
tuba kremu do golenia „Ray“ i tuba pasty do zebów 
„Odol. 

70. Aparat fotograficzny, zakupiony w firmie Fo- 
to-Radio-Palace, Lwów, plac Mariacki 8. f; 

71. Książka — Józef Ignacy Kraszewski 
Wydawnietwo Ossolineum. 

72. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto- 
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fabry- 
ki „Kwiat śnieżny” 

78. Książka — Prof. Szymon Askenszy: Gdańsk 
a Polska z ilustracjami. 

14. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania 
tuba pasty do zebów „Odoł” i pudełko pros: 
lenia_„Seastar**. 

15, Trzy książki — Tadeusz Korzon: Dzieje wojen 
i wojskowości w Polsce, z ilustracjami. Wydawnictwo 
Ossolineum. 

76. Bomboniera Yacht, herbatniki luksusowe z fa- 
bryki cukrów i czekolad „Branka“. 

TI. Książka — Bronisław Chlebowski: Literatura 
polska porozbiorowa. Wydawnictwo Ossolineum. 

78. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 


toma z Go- 


Morituri. 


Kosmin“, 
u do go- 


z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 
79. Książka — Adam Mickiewicz: Pam Tadeusz. 


Wydawnictwo Ossolineum. 

S0. Osiem książek HM, Sienkiewicz; Krzyżacy, 
wydanie kieszonkowe z mapami i objaśnieniami w 8 to- 
mach. Wydawnictwo Ossolineum. 

81. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin“, 
tuba kremu. do” golenia. „Ray* 1 tuba pasty, do'xqbów 
„Od 


82. Ksigżka — Józef Ignacy Kraszewski: Zygmun- 
towskie czasy. Wydawnictwo Ossolineum. 

83. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
mowe Drukarni Lwowskiej, lwów, vi Akademi- 
cka 16. 

84. Książka Henryk Mościcki 
i Pogoni z 12 ilustracjami. Wydawnictwo 
Polskiej, Tow. Naucz. Szkół W 

85. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kośmin*, 
tuba Jfreznu ido. golenia. p Rayt tuba pasty "do 'tębów 

86. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
micka 16. 

$1. Książka — Józef Ignacy Kraszewski: 
Baśń z 25 ilustracjami w płóciennej oprawie, 

88. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto- 
wego. tubka kremu dziennega i pudełko pudru z fa- 


bryki „Kwiat śnieżny'. 

89. Książka — Prof. Stanisław Kutrzeba: Gdańsk, 
z mapa, 181 rycinami i 10 tablicami, Wydawnictwo 
Ossolineum. 

90. Książka — Henryk Sienkiewicz: W pustyni 
i w puszczy z 16 rycinami Kamila Mackiewicza. Wy- 
dawnietwo Ossolineum. 

91. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin“, 
tuba kremu do golenia „Ray“ i jedna tuba pasty do 
zębów „Odol”. 

92. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
mieka 16. 

98. Książka — Robert Baden — Powell: Przygoda 
szpiega z ilustracjami. Wydawnictwo Książnicy Pol- 
skiej, Tow. Naucz. Szkół Wyż. 

94. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to- 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto- 
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fabry- 
ki „Kwiat śnieżny”. 

95. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
port z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
micka 16. 


„F A M A“ 


FABRYKA MASZYN i ARMATUR 


Odlewnia żelaza, brązu 
fosforowego i metali 


Telefon Nr. 408. 


F. WESELY 


STANISŁAWÓW 


Pod znakiem Orla 
Książnicy 


Stara 


ul. Zosina Wola 56. 


armatury wszelkiego rodzaju 


Wykonuje: 
dla pary, wody, gazu, przewodów olejo- 
wych i naftowych z żelaza z garniturem 
brązowym oraz z lanej stali. Kompletne 
urządzenia browarów i fabryk chemicz- 
nych młynów i tartaków. 


Oferty i kosztorysy bezpłatnie. 
Oddział wyrobów kutych 
wykonuje siekiery w różnych gatunkach, 
oskardy kilofy, młotki. 


Zamówienia uskutecznia się w krótkich 
terminach. 


| 


96. Książka — Artur Górski: Monsalwat. Wydaw- 
nictwo Książnicy Atlas. 

97. Pakiet: mydło do golenia „Seastar”, trzy kawal- 
ki mydła do prania „Kosmin“, tuba kremu toaletowego 
„Thiosept”. 

98, Książka — Józef Ignacy Kraszewski: Brühl, 
Wydawnictwo Ossolineum. 

99. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 

100. Album z rysunkami Zdzisława Czormańskiego: 
Józef Piłsudski w 13 planszach, z autografem Marszal- 
ka Śmiglego Rydza. 

101. Pakiet: mydło do golenia „Seustar”, trzy ka- 
wałki mydła do prania „Kosmin”, tuba kremu toaleto- 
wego „Thiosept*. 

102. Książeczka oszczędnościowa z kwotą 10 zł, Ga- 
licyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie. 


103. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drikarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 


104. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kos- 
min“, tuba pasty do zębów „Odol” i pudełko proszku 
do golenia „Seastar”. 

T; M. Nittman: Miłość Fatiny, wyd. 
Książnica Polska „Leopolia**, 

106. Flakon alabastrowy z Żurawieńskiogo Przemy- 
słu Alabastrowego. 

107. Książka — Jack London: W pogoni za złotem, 
Z Księgarni Kolejowej „Ruch“. 

108, Marki „Delfa“: słoik kremu, mydełko i pudełko 
pudru z Laboratorium Chemicznego, Lwów, Teutyf- 
ska 16. 

109. Książka — J. Strang Morrison: Piękne dziew- 
czę z Taorminy. Z Księgarni Kolejowej „Ruch 

110. Coldcream do twarzy, puder Dzidzi, mydło Dzi- 
dzi, szampon do włosów z Fabryki A. Gąsecki i S-wie 
w Warszawie. 

111. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
micka_16. 

112. Marki „Delfa“: słoik kremu, mydełko i pudel- 
ko pudru z Laboratorium Chemicznego, Lwów, Tontyi 
ska 16. 

113. Książka — Teodor Lessing: 
Z Księgarni Kolejowej „Ruch“, 

114. Pudełko soli do nóg s 
do twarzy i Breolina do włosó! 
i S-wie w Warszawie. 

115. Popielniczka  ulabastrowa 
Przemysłu Alabastrowego. 

116. Książka — H. M. Dąbrowska: Jej Bóg. Z Księ- 
garni Kolejowej „Rui 

117, Marki „Delfa“: 
ko pudru z Laboratorium C! 
ska 16. 

118, Kaseta: 200 sztuk papieru listowego | 200 ko- 
pert z Nowej drukarni Lwowskiej, Lwów, ul, Akademi- 
cka 16. 

119. Książka — P. G. Wodehouse: Miłość i Skarn- 
beusz. Z Księgarni Kolejowej „Ruch, 

120. Aparat radiowy (detektor 

121, Pudełko soli do nóg „Agepin*, krem łabędzi 
do twarzy i Breolina do włosów z Fabryki A, Gąsecki 
i S-wie w Warszawie. . 

122. Książka — Aleksy Tołstoj: 
garni Kolejowej „Ruch. 

123. Kaseta: sztuk pupieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul, Akade- 
micka 16. 

124. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kos- 
min“, tuba pasty do zębów „Odol“ i pudełko proszku 
do golenia „Seastar”, 

125. Bezpłatny przelot samolotem Polskich linij lot- 
niczych „Lot” — ze Lwowa do Warszawy i £ powro- 
tem. 


Europa i Azja. 


sepin*, krem łabędzi 
z Fabryki A. Gysccki 


z Żurawieńskiewo 


słoik kremu, mydełko 1 pudel- 
miożneko, Lwów, 'Tentyń- 


Dziwacy. Z Księ- 


126. Książka — H, Houben: Północ wola. Z Księ- 
garni Kolejowej „Ruch“. 

127. Flakon alabastrowy z Żurawieńskiego Przemy- 
stu Alabustroweko. 

128, Marki „Delfa“: słoik kremu, mydełko i pudeł- 
ko pudru z Laboratorium Chemictnego, Lwów, "Teutyń- 
ska 16. 

129. Książka — Hulka Laskowski: Mój Żyrardów. 
Z Księgarni Kolejowej „Ruch“, 

130. Alabastrowy klosz na owoce z Żuruwieńskiego 
Przemysłu. Alabastrowego. 

131. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kos- 
min“, tuba pasty do zębów „Odol” i pudełko proszku 
do golenia „Seastar”, 

132. Książka — Antoni Słonimski: Heretyk na ambo- 
nie. Z Księgarni Kolejowej „Ruch. 

133. Marki „Delfa“: słośk kremu, mydełko i pudełko 


pudru z Laboratorium Chemicanego, Lwów, "Tentyń- 
ska 16, 
184. Książka — Wugh Walpole: Ciemny las, 


Z Księgarni Kolejowej „Ruch“, > 

135. Flakon alabastrowy z Żurawieńskiego Przemy- 
słu Alabastrowego. 

186. Książka — J; Farnol: Triumf miłości. Z Księ< 
garni Kolejowej „,Ruch', 

137. Kaseta: 200 sztuk pupieru listowego i 200 ko- 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade- 
micka 16. 

138. Flaszka esencji chinowo - chmielowej do wło- 
sów z Fabryki A. Gąsecki i S-wie w Warszawie. 

139. Książka — J, M. Wiktor: Na ziemi pokój, 
Z Księgarni Kolejowej „Ruch“, 

140. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kos- 
min“, tuba pasty do zębów „Odol“, pudełko proszku 
do golenia „Seastar”. 

141. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 

142. Książka — Ivo Vojnović: 
Z Księgarni Kolejowej „Ruch“. 

143. Alabastrowy komplet do jaj z Żurawieńskiego 
Przemysłu Alabastrowego. 

144. Marki „Delfa“: słoik kremu, mydełko i pu- 
dełko pudru z Laboratorium Chemicznego, Lwów, Te- 
atyńska 16. 

145, Książka — Joe Lederer: Odprowadź mnie do 
domu. Z Księgarni Kolejowej „Ruch. 

1d6. Alabastrowy komplet do pisania 
skiego Przemysłu Alabastrowego. 

147. Książka — E. M. Dell: Miłość Lady Barbour, 
Z Księgarni Kolejowej „Ruch“. 

148. Pudełko soli do nóg „Agepin“, krem łabędzi 
do twarzy i Breolina do włosów z Fabryki A. Gąsecki 
i S-wie w Warszawie. 

149. Książka — Colette: Niewiniątko. Z arni 
Kolejowej „Ruch“, k: To 

150. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi- 
cka 16. 

151. Książka — F. Mauria 
Z Księgarni Kolejowej „Ruch“, 

152. Alabastrowa żardynierka 
Przemysłu Alabastrowego. 


Stare Grzechy. 


x Żurawień- 


Pustynia miłości. 


Żuruwieńskiego 


„158. Goldcream do twarzy, puder Dzidzi, mydła 
Dzidzi, szampon do włosów, z Fabryki A. Gąsecki 
i S-wie w Warszawie, 

Tancerz z profesji, 


154. Książka — P. Bourget 
Księgarni Kolejowej „Ruch“ 
166. Alabastrowy niedźwiadek z Żurawieńskiego 
Przemysłu Alubastrowego, 

„156. Goldeream do twarzy, puder Dzidzi, mydło 
Dzidzi, szampon do włosów z Fabryki A. Gąsecki i S-wie 
w Warszawie, 


WSCHÓD — Stronica 6 


R AKC 


Nr 66 


157. Książka — E. Wallace: Czerwony krąg. Z Księ- 
garni Kolejowej „Ruch*. 
158. Alabastrowa kasetka z Żurawieńskiego Przemy- 


Pierre Louys: Psyche. Z Księgarni 
Kolejowej „Ruch'*. 
160. Alabastrowa bomboniera z 
słu Alabastrowego. 
. 


Żurawieńskiego 
Prze 


Zdobywcy premij: 3, 11, 15, 19, 24, 27, 34, 
43, 49, 55, 67, 78, 83, 86, 92, 95, 99, 103, 111, 118, 
123, 137, 141 i 150 otrzymają na żądanie pa- 
piery listowe i koperty z wydrukowaniem imie- 
nia i nazwiska w Nowej Drukarni Lwowskiej, 
Lwów, ul. Akademicka 16. 
* 


Premie zdobyć mogą zarówno prenumera- 
torzy już dawniej abonujący WSCHÓD, jak też 
prenumeratorzy nowo zgłaszający się. 

Wszyscy muszą pamiętać: aby brać udział 
w konkursie i ubiegać się o jedną z 160 pre- 
mij wydawnictwa WSCHÓD, trzeba spełnić 
łatwy warunek: 

być prenumeratorem WSCHODU. 
Prenumeratę WSCHODU, która wynosi: 


rocznie = >. 7 zł. 20 gr. 
półrocznie . « « « « « 8 „60, 
kwartalnie . . o: . « 1 „ 80 „ | 


miesięcznie . . . > « + 0 „ 60 „ 
można wpłacić w każdej chwili. Na żądanie 
przesyłamy czeki P. K. O. Każdy prenumerator 
może wziąć udział w konkursie dla zdobycia 
jednej z 


160 wartościowych premij. 


Dalsze szczegóły i termin Konkursu 
WSOHODU dla zdobycia premii, podamy już 
w najbliższym numerze t. j. 20 listopada b. r. 


Czytajcie i prenumerujcie WSCHÓD 


Wnętrze Wielkiej Synagogi w Tyśmienicy, 
zbudowanej w okresie 1219 roku. 


ZEBRANIE SPOŁECZNE W PIENIAKACH. | 


W Pieniakach, pow. Brody, odbyło się ze- 
branie, na które przybyły Zarządy czytelń 
T. S. L, Zw. Strzeleckiego i referenci wycho- 
wania obywatelskiego. Omówiono program 
prac na najbliższy okres czasu, W zebraniu 
wzięło udział 120 osób ze starostą mgr Grodow- 
skim, komendantem powiatowym Z. S. Józefem 
Nagajem i inspektorem Irzabekiem. 


DOMINIK _CHIROWSKI 


DZIEJE miasta TYŚMIENICY. 


Przy cerkwi Narodzenia Najśw. Marii Pan- 
ny, zwanej także Monasterską, od roku 1732 
do 1748 istniał klasztor o. o. Bazylianów. W ro- 
ku 1748 po przeniesieniu oo. Bazylianów do 
Pohoni, do tej cerkwi został przydzielony ksiądz 
świecki Stefan Dobrowodzki. 

Cerkiew Św. Mikołaja, zwana miejska, była 
zbudowana obok kościoła ormiańskiego w Śród- 
mieściu. W r. 1866 spaliła się ona, a na jej 
miejsce zbudowano teraźniejszą. 

Cerkiew Przeniesienia Zwłok Św. Mikołaja 
na przedmieściu tłumackim znajdowała się nie- 
daleko cerkwi miejskiej na wzgórzu nad rzeką 
Woroną. Cerkiew tę nazywano „Sołomiannoju* 


| od księdza Sołomiany, który około 1760 roku 


był przy tej cerkwi. Cerkiew ta w drugiej po- 
łowie ubiegłego stulecia spaliła się. Cmentarz 
i część miejsca, na którym stała cerkiew — 
zabrała woda. Miejsce wielkiego ołtarza ozna- 
cza krzyż tamże położony. Fundatorką cerkwi 
Monasterskiej była Joanna Wielhorska; kto 
był fundatorem pozostałych cerkwi, i w któ- 
rych latach je budowano nie wiadomo. 
Wszystkie te cerkwie były małe, drewniane 
i niepokaźne, oprócz Monasterskiej, która pięk- 
ną i śmiałą budową się wyróżnia i zasobna jest 
w bogatą inkrustację wewnętrzną, jak też 
i malowidła. 


Przy każdej z nich był ustarowiony osobny | 


ksiądz jako proboszcz, jednak liczba parafian 
była bardzo mała. Stosunkowo największą pa- 
rafią była „Sołomianna”, u której do roku było 
8 do 10 Ślubów, odpowiednio temu chrztów 
i pogrzebów. Najmniej dochodu miała parafia 
Trójcy Przenajświętszej. Proboszcz tej parafii 
nie miał do roku więcej, jak troje dzieci do 
chrztu. W r. 1648 przybyła tutaj z Halickiego 
Konsystorza komisja dla załagodzenia sporu mię- 
dzy tyśmienickimi proboszczami o przynależność 
parafian. W wyniku tejże komisja przydzieliła 
proboszczowi parafii Św. Trójcy wszystkich 
gorzelników i winiarzy, którzy zajmowali się 
w małych miejscowych gorzelniach pędzeniem 
wódki i wyrobem win. 

Gdy w roku 1772 Austria zajęła Galicję, 
wówczas uregulowano podział tych parafij w 
ten sposób, że ze wszystkich parafij utworzono 
jedną z jednym proboszczem i dwoma wika- 
rymi. Parafian spalonej cerkwi Wniebowstąpie- 
nia przyłączono do Cerkwi Monasterskiej. Cer- 
kiew Św. Trójcy sprzedano a parafian tej cerk- 
wi przyłączono do miejskiej. Do tej cerkv 
przyłączono również i parafian  „Sołomiannej”. 
W ten sposób z 6 dawnych pozostały trzy 
cerkwie: Kokora, Monastyr i Miejska. Cerkiew 
Miejską uznano za macierzystą a Kokorę i Mo- 


nastyr za wikarówki. Pierwszym proboszczem | 


na całą Tyśmienicę był ks. Stefan Hrehoro- 
wicz od roku 1779 do 1804. Za jego probostwa 
zamienił kolator hr. Marceli Potocki cmentarze, 
na których stały cerkwie Wniebowstąpienia; 
Św. Trójcy i Sołomianna, jako nie przynoszące 
probostwu żadnego pożytku za jeden morg 
ogrodu, na którym jest położone teraźniejsze 
probostwo monasterski 

Za czasów bytności ks. Stefana Kozorow- 
skiego kupiono kamienicę Pressa za 1400 gul- 
denów w roku 1857. W roku 1860 kupiło brac- 
two od Weiserowej drugą kamienicę za 1600 
guld. Wskutek kupna tych dwu kamienic, po 
rozebraniu ich uzyskano odpowiednie miejsce 
pod budowę nowej cerkwi, bliżej rynku. Bra- 
kowało jednak odpowiednich funduszów na roz- 
poczęcie budowy. 

W tym czasie przypomnieli sobie parafia- 
nie o swoim rodaku Janie Stelmaszczuku, który 
pod pseudonimem Jana Kapuścińskiego swego 
czasu przed poborem do wojska zbiegł i skrył 
się w Jassach (w Rumunii), gdzie przebywał 
jako zamożny, bezdzietny majster kowalski. 

W kwietniu 1861 r. zachorował Jan Kapu- 
ściński, a w ostatnim swoim liście donosi o 
swojej chorobie i prosi, by na intencję uzdro- 
wienia jego odprawiła się msza św. i litania 
do Św. Mikołaja, i że on na wypadek swojej 
śmierci zostawi w testamencie 8.000 guldenów. 
W maju tegoż roku zmarł Jan Kapuściński 
i zostawił legat 8.000 guld. na katolicką pa- 
rafię św. Mikołaja w Tyśmienicy. Ponieważ 
kościół parafialny był też pod wezwaniem św. 
Mikołaja „Prokuratoria finansowa“ przy- 
znała legat kościołowi. Po 4-letnim procesie 
wreszcie „Prokuratoria" legat ten przeniosła 
na rzecz cerkwi miejskiej. W czasie procesu 
legat wzrósł procentowo do 10.000 guldenów. 

W r. 1866 w dzień Zielonych Świąt po- 
święcono kamień węgielny pod budowę nowej 


U AMON 


Wizyta oficerów 
policji portugalskiej. 
Do Polski przybyli 
dwaj wyżsi oficerowi 
poli portugalskie; 
komendant Antonio Ma- 
nuel Baptista i kapitan 
Pessoa  Amorion. Na 
zdjęciu obok widoczni 
obaj goście w towarzy- 
stwie nadinspektora P. 
P. Kozolubskiego w 
chwili zwiedzania ofi- 
cerskiej Szkoły policyj- 
nej przy ul. Krochmal- 
nej w Warszawie. 


ANN 


| cerkwi przyczyniła się hr. z 


cerkwi. Zamierzono nową cerkiew budować 
w ten sposób, by stara cerkiew pozostała we- 
wnątrz a dopiero po wykończeniu nowej miała 
być rozebraną. Tymczasem dnia 13 czerwca 
1866 r. wielki pożar zniszczył cały Rynek i sta- 
rą cerkiew. Spłonęła również i dzwonnica. 


ia Boe 


i SZL £ Owe 


EWA 


Budynek 7-klasowej Szkoły powszechnej 
męskiej w Tyśmienicy. 


Szkoda wynosiła 3.000 guld. Ponieważ rok 1866 
był „głodnym”, więc robotnik 1 materiał był 
tani. Płacono robotnikowi 15 ct. dziennie, a za 
later budulca z dostawą z Odaj 4 guldeny i to 
wyrównało poniesione straty. Na Zielone Święta 
1869 r. cerkiew poświęcono. Koszt budowy wy- 
nosił 16.560 guld. Wydatnie do ukończenia 

Potockich Mią- 


czyńska. 


| 


Synagoga. 


Jednym z cennych zabytków żydowskich w 
Tyśmienicy jest wielka synagoga, dostosowana 
pono do ówczesnej liczby ludności żydowskiej, 
gdyż pomieścić może ogromną ilość ludzi. Zbudo- 
waną została na podstawie zezwolenia arcybisku- 
pa lwowskiego Wacława Sierakowskiego pod wa- 
runkiem „aby była na osobnym miejscu od ko- 
ściołów i domów katolickich, długości łokci 42, 
szerokości 38 i by wysokością swoją kościołów nie 
przechodziła, ani im nie wyrównywała, strukturę 
zwyczajną, żadnych wspaniałości zewnątrz nie 
mając i o dwunastu oknach". 

Styl tej synagogi przypomina konstrukcję, ja- 
ką stosowano prawie we wszystkich synagogach 
wielkich miast polskich. Przypomina nieco wiel- 
ką przedmiejską synagogę we Lwowie, choć pod 
względem rozmiarów jej niewiele ustępuje. 

Charakterystycznym jest wejście do synago- 
gi. Schodzi się do niej kilku kamiennymi schoda- 
mi. Tego rodzaju budowa synagóg pochodzi z cza- 
sów, kiedy duchowieństwo katolickie zakazywało 
Żydom wznoszenia zbyt wysokich budynków, by 
rozmiarem swoim nie zaciemniały splendoru i po- 
wagi kościołów. Żydzi jednak, którzy chcieli, by 
synagoga ich była wielka i przestronna, radzili 
sobie w ten sposób, że zniżyli znacznie fundament, 
tak, że dolna część synagogi była wkopana w zii 
mię i znajdowała się niżej poziomu gruntu. Za- 
miast tedy powiększania wewnętrznej przestrze- 
ni synagogi w górę z uszczerbkiem powagi ko- 
ścioła, powiększono ją w dół. Gdyby powyższe 
twierdzenie prof. Bałabana mogło mieć zastoso- 
wanie i do tyśmienickiej synagogi, która również 
jest w ten sposób zbudowaną, dowodziłoby ono 
starości jej do 400 a nawet 500 lat. Wiadomym 
bowiem jest, że w owym właśnie czasie ducho- 
wieństwo katolickie zabierało głos w takich spra- 
wach. 


A teraz inny jeszcze osobliwy szczegół. W 
przedsionku synagogi tyśmienickiej, tuż przy 
wejściu znajduje się podłużna wklęsłość, jakby ni- 
sza, która według opowiadań była kiedyś prze- 
znaczona na areszt dla przekraczających przepisy 
rytuału żydowskiego (jak n. p. nie przestrzega- 
nie świętości soboty i t. p.) w czasach autonomii 
kahalnej, kiedy rabinat miał moc wykonywania 
ferowanych przez siebie wyroków. Nie wiadomo 
ile prawdy mieści się w tych opowiadaniach od- 
nośnie do tej niszy, natomiast jest historycznie 
udowodnionym, że wiele podobnych zabytków we 
wielu przedsionkach wielkich polskich synagóg 
pochodzi właśnie z owych czasów autonomii ka- 
halnej i było przeznaczonych na areszt różnych 
„przestępców“. Tak np. widnieją do dziś dnia w 
przedsionku przedmiejskiej synagogi we Lwowie 
kajdanki, w które zakuwano Żyda jako karę za 
jakieś przekroczenie, a w zbiorach Pawlikow- 
skich znajduje się nawet obraz, uwidaczniający 
scenę Żyda w kołpaku polskim z brodą i pejsa- 
mi w ten sposób ukaranego. 

Obok synagogi tyśmienickiej 


znajduje się 
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skrawek gruntu, który jest od niepamiętnych cza- 
sów ogrodzony parkanem. Legenda głosi, że 
przed laty mieli się w tym miejscu pewnego piąt- 
ku popołudniu zapaść pod ziemię narzeczony z 
narzeczoną wraz z całym orszakiem weselnym, Ww 
chwili, kiedy rabin udzielił im ślubu. Zaznaczyć 
należy, że podobne miejsca znajdują się w 
Gwożdźeu obok Kołomyi i w Krakowie i takie sa- 
me legendy krążą o tych miejscach. W Krako- 
wie ustalił się nawet zwyczaj nie urządzania we- 
sel w piątki z powodu nieszczęścia, jakie tego 
dnia przed laty miało miejsce. Ci, którym zależy, 
by ślub koniecznie odbył się w piątek, udają się 
do pobliskiego Podgórza po drugiej stronie Wi- 
s 


A teraz odnośnie rzeki, nad którą Tyśmieni 
ca leży. W dawnych aktach rozwodowych, udzi 
lanych przez rabinat małżonkom, w których naz- 
wa miejscowości, gdzie akt został przeprowadzo- 
ny, nazwa rzeki i inne nawet małoważne szcze- 
góły muszą być drobiazgowo i skrupulatnie po- 
dane, znajdujemy wszędzie „Tyśmienica nad rze- 
ką Bystrzycą, zwaną Woroną i nad rzeką Unia- 
wa 


Według wiarygodnych relacyj odgrywała Ty- 
Śmienica ważną rolę także w życiu ściśle żydow- 
skim. Tyśmienica za czasów autonomii kahalnej 
Żydów polskich miała wyłonić z siebie delegata 
na sejm żydowski w osobie „rabi Mojżesza z Ty- 
śmienicy* (vulgo: reb Mojsze Tyśmienicet), co 
świadczy o wielkości i znaczeniu ówczesnego ka- 
hatu. 

"Tyśmienica zajmuje poczesne miejsce w he- 
brajskiej literaturze oświecenia t. zw. haskali, 
Wydała ona cały szereg uczonych, pisarzy i kry- 
tyków. Z nowszych obecnie jeszcze żyjących w 
śmiennictwie hebrajskim uczony i krytyk biblii 
dr Szymon Bernfeld. Z uczonych wielkiej miary 
o ogólnym znaczeniu wymienić należy prof. dra 
Zygmunda Freuda, znanego na całym świecie ze 
swego systemu naukowego „Psychoanalizy*, 

"Tyśmienica w stosunku do innych tego rodza- 
ju małych miast — jest szczególnie znana w sfe- 
rach ortodoksji żydowskiej, nie tylko w Polsce, 
ale też często i za granicą. Pochodzi to stąd, że 
"Tyśmienica odpowiednio ilo swego obszaru wielko- 
miejskiego miała znane autorytety rabinackie, 
które wydawały wiele responsów na różne pyta- 
nia w kwestiach religijnych do nich skierowane. 

Wreszcie nadmienić należy, że według prof. 
Bałabana Tyśmienica miała kiedyś gminę karı 
icką t. j. gminę schizmatycką żydowską, nie u- 
znającą talmudu a tylko pismo święte. 


Część Rynku w Tyśmienicy. 
TX. 


Kronika z dawnych lat. 


"Tyśmienica w okresie swego istnienia dozna- 
wała. wielu klęsk. Wiadomości kronikarskie, &pi- 
sane przez ks. Barącza, podają następujące 
szczegóły: 

W roku 1738 wojska rosyjskie, idąc na Tur- 
ków przez Ukrainę i Podole, samowolnie wpadły 
do Tyśmienicy, zrabowały kościół, niektóre zaś 
„apparaty* (przybory liturgiczne) pogubiły w 
Tłumaczu. Dn. 9 sierpnia 1739 znowu wpadli Mo- 
skale do Tyśmienicy, ale tym razem dłużej tu ba- 
wili, bo aż do 12 sierpnia. Całe miasto zrabowali, 
kościół ormiański złupili i bezkarnie zdobycze te 
z sobą unieśli. 

Dnia 7 lipca 1764 r. około godziny 9 rano, 
„ogień wszystko pożerający" całe miasto W po- 
piół obrócił, że ledwie kilka domów zostało. Dnia 
19 lipca 1770 r. wybuchło „powietrze“ (epidemia 
cholery) w Tyśmienicy, które powszechnie dżu- 
mą nazywano. Z miasta powynosili się ludzi na 
pole, ale i tam dosięgła ich klęska. To „powie- 
tze“ trwało aż do ostatniego stycznia 1771 r. 
Ormian samych pochowano w polu 36, Polaków, 
Rusinów i Żydów 728. W sierpniu 1786 r. wy- 
tłukł grad wszystkie okna w kościołach i mieście. 

Dnia 26. października 1802 r. było trzęsienie 
ziemi, a kościół ormiański znacznie się zaryso- 
wał. Dnia 26. października 1822 pożar okropny 
wszczął się od Wielkiego mostu, zajął prawie ca- 
ły Rynek i część urzedmieścia stanisławowskiego. 
Wtedy spłonął kościół ormiański. 

W roku 1831 nawiedziła miasto epidemia. cho- 
lery. Do najwyższego przystąpiła punktu dnia 7 
sierpnia i od tego dnia poczęła spadać. Okropny 
to był widok, kiedy za księdzem po 6 i 7 trupów 
naraz wieziono przez kilka dni, „po 20 chrześcijan, 
Żydów nawet po 40 chowano". Domy w mieście 
pozamykano, na ulicy nie widać było zgiełku, po- 
sępność trwożliwa okryła całe miasto, bo każdy 
oczekiwał chwilę swego skonu. Wtedy odprawia- 
no nabożeństwa i uciekano się do Pana Jezusa u 
słupa biczowanego i do Św. Kajetana. Dnia 22 
lipca 1848 r. wybuchła cholera, ale daleko sroższa, 
aniżeli w roku 1831. 

Dnia 23 września 1849 r. w niedzielę po po- 
łudniu przechodziły przez Tyśmienicę cztery ba- 
terie artylerii rosyjskiej, a w poniedziałek rano 
piechota ze stłumionego powstania w Węgrzech. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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„Legia walczy zawsze 


na samym przedzie 


i wszędzie tam, gdzie ją rozkaz prowadzi”. 


Motto nowego utworu Marii Kazeckiej, 


który będzie drukowany we WSCHODZIE. 


Braterstwo młodzieży z armią. 


Apel ministra gen. Kasprzyckiego do mło- 
dzieży spotkał się z pełnym oddźwiękiem. Od- 
powiedziały nań organizacje młodzieży polskiej 
bez względu na zabarwienie polityczne od so- 
cjalistycznych aż do katolickich i konserwatyw- 
nych. Wzięły one udział we wspólnej z woj- 
skiem defiladzie w dn. 11 listopada, podkreśla- 
jąc, że chcą widzieć w tej defiladzie zapocząt- 
kowanie systematycznej współpracy z armią na 
terenie przygotowań do obrony państwa. 

11 listopada — święto Niepodległości — 
jest świętem żywym. Nieogranicza się jedynie 
do wspomnień przeszłości. Z każdym rokiem 
wypełnia się nową treścią. Symboliczna defilada, 
w której maszerowały ramię przy ramieniu po- 
litycznie i społecznie różne, zwalczające się 
w codziennym życiu organizacje młodzieży, od- 
była się pod hasłem obronności i potęgi Rzeczy- 
pospolitej. 

"To hasło zjednało wszystkich, w jego ra- 
mach pomieścił się wielobarwny wachiarz ide- 
owy od jaskrawej czerwieni aż do klerykalnego 
fioletu. Tę jedność symbolizował pochód pocz- 
tów sztandarowych ` wszystkich  organizacyj, 


| maszerujący z honorową asystą wojska na cze- 
le kolumny młodzieży. 

Manifestacja zbratania młodzieży z armią 
nie ograniczyła się do Warszawy — gdzie roz- 
miary jej były największe — ale ogarnęła całą 
Polskę. We wszystkich miastach, gdzie stacjo- 
nują oddziały wojskowe, odbyły się wspólne de- 
filady wojska z młodzieżą, do wielu miejsco- 
wości nieposiadających garnizonów wydelego- 
wano specjalne oddziały w celu zorganizowania 
symbolicznej defilady. 

Święto 11 listopada obchodzimy co roku. 
Ale śmiało rzec możemy, że takiego obchodu, 
jak w tym roku, Polska nie widziała jeszcze 
nigdy. Bo pierwszym z pośród imponderabiliów 
jest obrona państwa. Idei tej postanowiło służyć 
młode pokolenie nie tylko na wypadek bezpo- 
średniej grozy, która wszystkich powoła do 
okopów i w pole, ale także w codziennej zgod- 
nej pracy nad przygotowaniem tej obrony, w 
pracy, która pozwoli nam: odpowiedzieć na 
wszelkie wrogie zakusy niezmiennym: „jesteśmy 
gotowi“! 


Troska o robotników. 


Inicjatywa Obozu Zjednoczenia Narodowego w Tarnopolu. 


Z inicjatywy Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go w Tarnopolu odbyły się w świetlicy robotni- 
czej O. Z. N. dwa większe zebrania, na które 
przybyli robotnicy, murarze, pracownicy budo- 
wlani, robotnicy miejscy itd., razem około 200 o- 
sób. Wśród wielkiego zainteresowania omawiano 
sprawę ubezpieczeń społecznych, związane z tym 
braki, postulaty i projekty. 

„Należy dodać, że prezydent miasta Tarnopo- 
la a zarazem przewodniczący OZN, poseł Widacki 
zajął się troskliwie urządzeniem Świetlicy dla 
robotników, którą początkowo pomieszczono w 
dwóch pokojach przy ul. Mickiewicza. W świetli- 
cy tej skupia się bardzo licznie świat robotniczy, 
korzysta z czytelni, gazet, radia i pouczających 
pogadanek. Robotnicy mają więc kulturalno - o- 
światowy ośrodek do swej dyspozycji. 

Pierwsze próby zogniskowania sfer robotni- 
czych w Świetlicy, dały dobry wynik, a nawet o- 
kazało się, że świat robotniczy chętniej niż przy- 
puszczano, korzysta. z urządzeń świetlicy. Już po 
kilku tygodniach współżycia i współpracy robot- 
ników pod jednym dachem, Świetlica okazała się 
za. szczupła w stosunku do stałych bywalców — 
przystąpiono więc do zmiany lokalu, który wkrót- 
ce po remoncie będzie oddany do dyspozycji. No- 
wa Świetlica: duża sala po dawnej kaplicy 
znajdzie pomieszczenie w budynku 00. Dominika- 
nów. 

W najbliższym czasie Zarząd m. Tarnopola 


JESZCZE JEDEN PODPIS POD DEKLARACJĄ 
KOMITETU POROZUMIEWAWCZEGO. 


Deklarację, ogłoszoną przed paru dniami w 
sprawie ukraińskiej, wydaną przez Sekretariat 
Porozumiewawczy Polskich Organizacyj Społe 
nych, podpisał również p. Marian Wolańczyk, 
prezes Sokoła, we Lwowie. 


opracuje plan budowy szeregu domków robot- 
niczych, aby umożliwić robotnikom uzyskanie 
mieszkań w dobrych higienicznych warunkach. 


Ti. listopada w Jaworowie. 


Dzień Niepodległości obchodził Jaworów uro- 
czyście. Miasto już 10 listopada przybrało od- 
świętny wygląd, wszystkie gmachy państwowe 
i domy prywatne były pięknie dekorowane i rzę- 
siście oświetlone. Następnego dnia uroczystość 
rozpoczęła się zbiórką oddziałów wojska, P. W., 
Strzelca, organizacyj społecznych i młodzieży na 
Rynku. O godz. 10-tej głos trąbki obwieścił ze- 
branym przyjazd reprezentantów władz ze staro- 
stą mgr Gawendą i rotm. Maziarzem na czele. Po 
przeglądzie oddziałów przy dźwiękach Hymnu 
Państwowego podniesiono chorągwie, po czym 


żeństwo, celebrowane przez ks. dziekana Wróbla 
w asyscie księży parafii. 

Następnie odbyła się defilada. Na trybunie 
stanęli: starosta mgr Bolesław Gawenda, rotm. 
Maziarz oraz wiceburmistrz Jaworowa  rejent 
Kornafel. Przy dźwiękach orkiestry Gimnazjum 
Państwowego defilowały pod dowództwem rotm. 
Gąsiora, zwarte szeregi wojska, Strzelca, PW., 
organizacyj oraz młodzieży szkół polskich i ru- 
skich. Dziarska i ochocza postawa oddziałów 
wzbudziła entuzjazm wśród przypatrującej się 
tłumnie publiczności. 

Uroczystość zakończyła Akademia w sali 
„Sokoła”, po której odbyła się zabawa. Równo- 
| cześnie odbyły się wieczorki lokalne w Gimnazjum 
Państwowym przy wybitnym poparciu dyrektora 
| p. Ludwika Tuleji, w „Rodzinie Policyjnej" stara- 
| niem pp. kom. Holszańskich oraz w Komendzie 
| Powiatowej Strzelca. 


nastąpił odmarsz do kościoła na uroczyste nabo- | 


WSCHÓD — Stronica 7 


W wielkiej sali przyjęć w pałacu wojewódz- 
kim odbyła się dekoracja Krzyżami Zasługi od- 
znaczonych w dniu Święta Niepodległości. Przy- 
| było około 200 osób, którzy ustawieni w czworo- 
bok oczekiwali przybycia wojewody p. Biłyka. 

K Na uroczystość przybył również wprowadzo- 
ny przez Wojewodę dowódca korpusu generał To- 


Dekoracja odznaczonych 


w lwowskim Ilrzedzie wojewódzkim. . 


gólnym osobom z Urzędu wojewódzkiego, Kolei, 
Poczty, Lasów Państwowych, Kuratorium, Poli- 
cji i td. 

Po skończonej dekoracji kurator Okręgu 
Szkolnego we Lwowie p. dr Kupczyński, odzna- 
czony Złotym Krzyżem Zasługi, w imieniu obe- 
cnych podziękował za odznaczenia i zapewnił o 


| 


| 


Zdjęcie, wykonane przez 


karzewski - Karaszewicz w otoczeniu oficerów 
swojego sztabu. W chwili gdy p. Wojewoda i p. 
Generał weszli na salę, orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy. 

Inaugurując uroczystość wręczenia odzna- 
czeń p. Wojewoda, wobec zebranych powitał ge- 
nerała Tokarzewskiego - Karaszewicza, podkre- 
ślając jego udział w uroczystości. P. wojewoda 
Biłyk wskazał, że obecność generała Tokarzew- 
skiego, zasłużonego żołnierza i wybitnego dowód- 
cy na terenie ziem południowo-wschodnich, jest 
symbolem współpracy władz cywilnych i wojsko- 
wych. 

Generał Tokarzewski - Karaszewicz po krót- 
kiej obecności opuścił pałac wojewódzki, odpro- 
wadzany przez wicewojewodę Chmielewskiego i 
udał się do siedziby dowództwa korpusu, gdzie 
równocześnie p. Generał wręczał odznaczenia o- 
ficerom. Wojewoda p. Biłyk przystąpił w otocze- 
niu sekretarzy do wręczenia odznaczeń poszcze- 


SZKŁO ZDRÓJ 
w Swieto Niepodległości 


Z okazji Święta 1l-go listopada w Szkle 
Zdroju, odbyła się podniosła uroczystość. Dzięki 
staraniom p. Młotkowskiego i wójta p. Zahaczew- 
skiego, przy poparciu i pomocy dyrektora Zakła- 
du Zdrojowego p. Franka nastąpiło otwarcie no- 
wo wybudowanej ulicy, przechodzącej przez Za- 
kład Zdrojowy i nazwanie jej ulicą 11-go Listo- 
pada. Na uroczystość przybyli pp. starosta mgr 
Bolesław Gawenda, rotm. Gąsior jako delegat 
garnizonu jaworowskiego, dyrektor p. Frank z 
małżonką, wójt gminy p. Zahaczewski, proboszcz 
gr. kat. ks. Mychalicha, członkowie rady gminnej 
i gromadzkiej i w. i. Rozległe błonia, przylegające 
| do nowej ulicy, zajęła licznie zebrana młodzież 
szkolna z pobliskich wiosek pod opieką swych wy- 
chowawców oraz organizacje społeczne, jak Strze- 
lec, Straż Pożarna i td. 

Uroczystość rozpoczął podniosłym  przemó- 
wieniem kasjer p. Młotkowski, zapraszając pana 
Starostę do odsłonięcia tablicy orientacyjnej. W 
podniosłym nastroju wszystkich zebranych spa- 
dła zasłona, po czym przemówił starosta mgr Ga- 
wenda, i następnie udekorował obywatela gminy 
Szkło Zdrój, p. Arendta, Brązowym Krzyżem 
Zasługi. 
| Uroczystość zakończyło sadzenie wzdłuż no- 
wej ulicy drzewek. Przy śpiewie młodzieży szkol- 
nej „My Pierwsza Brygada" opuszczali zebrani 
miejsce, w którym Szkło Zdrój dał wyraz przy- 
wiązania i miłości a zarazem inicjatywy i pracy 
dla Polski. 


Zakończenie VIII. Kursu ratowniczo-sanitarnego O. P. L. G. we Lwowie. 


We Lwowie odbył się Kurs rat. sanit. O. P. 
L. G. dla dyplomowanych farmaceutów, zorgani- 
zowany z inicjatywy inspektora farmaceutyczne- 
go Województwa lwowskiego mgr. Tomaszewskie- 
go przez Izbę aptekarską we Lwowie. 

Na kurs ten uczęszczało 87 osób 2 trzech wo- 
jewództw Małopolski wschodniej, a kilka osób 
było z województwa śląskiego, łódzkiego i wileń- 
skiego. Wszyscy wysłuchali pilnie wykładów, 
przewidzianych programem Ministerstwa opieki 
społecznej oraz odbyli praktyczne ćwiczenia z o- 
brony indywidualnej i zbiorowej. 

Komisyjny egzamin odbył się pod przew 
nictwem naczelnika Wydziału zdrowia lwowskie- 
go Urzędu wojewódzkiego dr Majewskiego, przy 
współudziale inspektora farmaceutycznego mgr 


| Tomaszewskiego, dr med. Beleca, okr. inspektora 
O. P. L. G. Hungendorfa, jako egzaminatorów i 
aptekarza mgr Sussmana, starosty kursu. Egza- 
min zdało 84 uczestników. 
| Wykładowcami na Kursie byli pp.: inspektor 
| farmaceutyczny mgr Tomaszewski (Przysposo- 
bienie aptek do O. P. L. Gaz.), mjr. Tiger (Ogól- 
ne zasady organizacji O. P. L. Gaz.), inspektor 
Hungendort (Chemia środków bojowych i obro- 
na przeciwgazowa), dr Poratyński (Organizacja 
i zadania Polskiego Czerwonego Krzyża), dr Be- 
lec (Toksykologia gazów bojowych i ratowniet- 
wó sanitarne). 
Kurs zakończył przemówieniem naczelnik dr 
Majewski, który podziękował staroście kursu mgr 
Sussmanowi za poniesiony trud, inspektorowi 


| mgr Tomaszewskiemu za inicjatywę, wykładow- 
| com za trudy oraz uczestnikom Kursu za obywa- 
telskie stanowisko, przy czym naczelnik dr Ma- 
| jewski podkreślił pilność i ambicję pań, uczestni- 
| czek Kursu, oraz zaapelował do uczestników, by 
nadal po powrocie do swoich siedzib, pracowali 
| w terenie, pogłębiali zdobyte na Kursie wiadomo- 
ści i przygotowywali się do O. P. L. G. 
Zaznaczyć należy, że na dotychczasowych 
kursach rat. sanit, O. P. L. G., zorganizowanych 
przez Izbę aptekarską, względnie Towarzystwo 
Aptekarskie we Lwowie, przeszkolono około 600 
farmaceutów, którzy dali dowód należytego zro- 
zumienia obowiązków obywatelskich. 
Powyżej zamieszczone zdjęcie przedstawia 
uczestników Kursu. 


A „Wschód” w wielkiej sali przyjęć pałacu wojewódzkiego we Lwo- 
wie, przedstawia osoby, które w dniu Święta Niepodległości 
wykonano na chwilę przed przybyciem na uroczystość dowódcy korpusu generała Tokarzew- 
skiego w towarzystwie wojewody Alfreda Biłyka, o czym piszemy obok. 


otrzymały odznaczenia. Zdjęcie 


dalszej bezinteresownej pracy dla Państwa. Na 
zakończenie uroczystości orkiestra odegrała 
„Pierwszą Brygadę“, 


Mikulińce - ku czci Poległych. 


Z inicjatywy Zarządu Związku Strzeleckiego 
w_Mikulińcach zrealizowano program uroczysto- 


ści ku czci poległych, pod hasłem: „Hołd ży- 
wych poległym w walkach o Kresy”. 

© Uroczystość wypadła podniośle i imponi- 
jąco, gromadząc około 1000 osób, przy czym 
wzięły udział poczty sztandarowe „Śokoła”, 
Związku  Rzemieślniczego i miejscowej Szkoły 


Powszechnej. 

O godz, 15-ej nastąpiło uroczyste zaciągni 
cie warty honorowej przez Związek Strzelecki 
przy pomniku poległych w latach 1915—1919 
pod Mikulińcami, oraz złożenie wieńców przez 
polskie organizacje i towarzystwa, Sam pomnik 
Staraniem Związku Strzeleckiego został wspaniale 
przystrojony girlandami zieleni, flagą państwo- 
wą i Związku Strzeleckiego, oraz bogato ilumi- 
nowany kolorowymi światłami elektrycznymi 
świecznikami nagrobkowymi. 

Cała uroczystość, jak i jej podniosły charak- 
ter podkreśliły swoją wyjątkowością spójnię Po- 
laków. 


Szczury tępi Ratyna i Ratynina. 


MYSZY POLNE TĘPI MYSZYNA. 

Środki te są stosowane w całym świecie 

Odszczurzenia przeprowadza — oraz 
informacje udziela 


„SEROVAC* Sp. z o. o. 


Lwów, ul. Senatorska 5. Tel. 201-07. 
Poznań, ul. św. Marcina 4. Tel. 35-26. 


cano 


NOWY KOŚCIÓŁ 
W POWIECIE ŁAŃCUCKIM. 


W Białobrzegach w powiecie łańcuckim od- 
było się uroczyste poświęcenie nowo wybudo- 
wanego kościoła. Aktu konsekracji dokonał 
ksiądz dziekan Broda, kazanie wygłosił ks. Dzie- 
ziński. 


PRZEMYŚL W OGÓLNYM PLANIE 
ELEKTRYFIKACJI MAŁOPOLSKI. 

Sprawa” elektrowni Miejskiej w Przemyślu 
została już definitywnie załatwiona. Rada Miej- 
ska zgodziła się na objęcie Przemyśla ogólnym 
planem clektryfikacji Małopolski. Ponadto Rada 
Miejska przyjęła do wiadomości udzielone przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu pozwolenie na 
sprowadzenie z Czechosłowacji potrzebnych ma- 
szyn. Koszt tych maszyn wyniesie około 125.000 
złotych. 


NOWI RADCOWIE W WOJEWÓDZTWIE 
LWOWSKIM. 

Minister Spraw Wewnętrznych zamianował: 
b. starostę grodzkiego we Lwowie dr Romualda 
Klimowa i b. starostę powiatowego w Brzozo- 
wie Andrzeja Tylkę radcami w lwowskim 
Urzędzie Wojewódzkim. 


GOŚCIE WĘGIERSCY W RZESZOWIE. 

Do Rzeszowa przybyli z Budapesztu prezes 
Związku Legionistów Polskich na Węgrzech p. 
Ferdynand Miklosi, jeden z najwybitniejszych 
działaczy na polu zbliżenia polsko-węgierskiego, 
legionista III. pułku Legionów Polskich i dr 
Franciszek Horvath, redaktor „Esti Ujsag". Go- 
ści powitali na dworcu wicestarosta Lasocki, wi- 
ceprezydent mgr Pelc, prezes Związku Legioni- 
stów Ślusarczyk i przedstawiciel POW. dr Bonth. 
Goście złożyli wieniec u stóp pomnika Lisa Kuli. 


NOWY ZARZĄD BIAŁEGO KRZYŻA 
W DROHOBYCZU. 

W Drohobyczu odbyło. się walne zebranie 
Polskiego Białego Krzyża, Na zebraniu przyjęto 
budżet na rok 1937/58 i wybrano nowy Zarząd 
w następującym składzie: przewodniczący — dyr. 
P. Kaniowski, zastępca — rejent I. Żakij, sek- 
retarz — B. Dorosz, skarbnik — K, Swarowski. 
Do Wydziału weszli: starościna S. Wersteinowa, 
inż. J. Matkowski, K. Denasiewicz, prof. J. 
Brach, M. Glaser,, M. Kaniowska, kpt. S. Lur- 
ski i kpt. dr M. Młotek. 
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Młodzież: Brzeżan w hołdzie Naczelnemu Wodzowi. 


W Gimnazjum Państwowym im. Marszałka Edwarda Śmigłego - Rydza w Brzeżanach od- 
były się uroczystości złożenia przez młodzież hołdu Swemu Patronowi Naczelnemu Wodzowi, 
obejmujące poświęcenia sztandaru gimnazjalnego i odsłonięcie popiersia Marszałka Śmigłego- 


Rydza. 


Zdjęcie nasze przedstawia w fotomontażu: na prawo — odsłonięte popiersie Marszałka 


Edwarda Śmigłego - Rydza w hallu gimnazjum brzeżańskiego. Przy popiersiu uczniowie gim- 
nazjum, członkowie P. W., zaciągnęli straż honorową. Na lewo — widzimy moment przeka- 
zywania sztandaru przez dyrektora gimnazjum p. Ciszewskiego do rąk chorążego szkoły ucz- 


nia klasy VIII-ej Kruczkiewicza. 


Nowy szaniec akcji społecznej 


w powiecie sokalskim. 


Do „Wschodu“ piszą: 

Na południe od Sokala znajduje się wioska 
Dobraczyn, która stała się widownią krwawej 
walki pomiędzy Ukraińcami a Starorusinami. 
Jeszcze nie tak dawno stanowiła ona spokojne 
osiedle starych rodów ruskich, _ odpierających 
dzielnie wszelkie zakusy uczynienia wyłomu w 
troskliwie pielęgnowanej tradycji ruskiej. 

Nic też dziwnego, że Ordynacja Poturzycka 
hr. Dzieduszyckiego walnie przyczyniła się do 
budowy cerkwi, pokrywa część wydatków na u- 
trzymanie miejscowego gr.-kat. księdza, a ostat- 
nio wyasygnowała 500 zł. na nowy dzwon. Ra- 
zem z Rusinami spokojnie pędzi żywot kilkana- 
ście rodzin polskich, a to harmonijne wsp: i 
obu narodowości usiłowali zamącić Ukraińcy. 

Garstka ludzi w Dobraczynie takich, jak 
pp. Baszuk, Hemerling, Kochanowicz i Wyszyń- 
ski, na czel: z młodym nauczycielem Bielawskim 
zorganizowała Straż Pożarną z Polaków i Ru- 
sinów, a ponadto postanowiła mieć własną świet- 
licę. W czytelni ruskiej raz po raz urządzano 
różnego rodzaju imprezy, aby zebrać jak naj- 
więcej funduszów, a tymczasem zaczęły się długie 
starania u Ordynacji Poturzyckiej o wydzier: 
wienie części murowanego czworaku. Wreszcie 
dzięki dzierżawcy p. Dziopińskiemu, pozwolono 
urządzić w czworaku świetlicę ze sceną. Nie 
przestraszono się budynku z dachem, jak sito 
i w którym ściany miały już kolor zielony. Kto 
się poczuł Polakiem pomagał, jak mógł i tak 
w czerwcu br. nastąpiło uroczyste otwarcie i po- 
święcenie Czytelni T. S. L. w Dobraczynie. 

W czasie otwarcia świetlicy gospodarz Jan 


Baszuk, dziękując stroście powiatowemu p. Kosto- 
łowskiemu za pomoc, powiedział, że dom ten 
zie szańcem polskości przeciwko tym, któ- 
rzy zechcą tę polskość naruszyć. 

Nie długo trzeba było czekać na rezultat 
pracy nowej placówki, oto we wrześniu Za- 
rząd Główny T. S. L. we Lwowie ogłosił wy- 
nik konkursu opisu wsi, w którym Czytelnia T. 
S. L. w Dobraczynie otrzymała I miejsce. 

Garstka tych samych ludzi wprzągnęła całą 
chętną ludność, bez względu na narodowość, do 
pracy nad opracowaniem monografii własnej wsi. 
Pracę tę T. S. L. wyda drukiem. 

Z racji zdobycia pierwszej nagrody urządzo- 
no w Czytelni zabawę, w której brali udział 
Polacy, Rusini i Ukraińcy. Zapomniano na 
chwilę, że mogą być nieporozumienia narodo- 
wościowe, ale z jakim smutkiem rozeszła się 
wiadomość po wsi na drugi dzień, oto Zarząd 
„Proświty nałożył karę po złotemu na tych 
Ukraińców, którzy tańczyli w polskiej Czytelni. 
Tak sobie niektórzy wyobrażają normalizację. 


TOWARZYSTWO NARCIARSKIE W JARO- 
SŁAWIU. 

W Jarosławiu założone zostało Towarzystwo 
Narciarskie. Prezesem Towarzystwa wybrany 
został dyr. J. Kapuściński, sekretarzem p. Tade- 
usz Pliszka, skarbnikiem p. Adolf Krieger, zaś 
kierownikiem wyszkolenia narciarskiego p. Adam 
Mizerski. 


Z wizytą u speakerki Polskiego Radia. 


Rozmowa z p. Celing Nahlik. 


Celina Nahlik, popularna 
speakerka. Polskiego Radia we 
Lwowie. autorka wielu repor- 
taży muzycznych przyjmuje 
nas w swoim salonie, którego 
zaciszne wnętrze, pełne najroz- 
maitszych pamiątek i dzieł 
sztuki, stwamza atmosferę do 
przyjemnej pogawędki. 

Rzucamy pytanie na te- 
mat przeszłości śpiewaczej p. 
Celiny. Opowiada zrazu nie- 


chętnie, | fragmentarycznymi 
zdaniami nieledwie, szkicuje 
dzieje swej pracy w operze. 


Dowiadujemy się, że p. Nahli- 
kówna rozpoczęła swoją ka- 
rierę zwycięstwem na konkur- 
sie lubelskim, że debiutowała 
w „Tosce" we Lwowie, że po 
tym śpiewała w Krakowie, Po- 
zmaniu i Warszawie; następnie, 
przez okres pięciu lat występo- 
wała w operze lwowskiej. 

— Jak czuje się Pani w 
swoim obecnym zawodzie spe- 
akerki? 

— Speakerką jestem od 
ośmiu lat. Muszę stwierdzić, 
że jest to praca trudna, ale po- 
nieważ kocham pracę, umiem. 
zawsze doszukać się w niej najbardziej podnio- 
słych momentów. Bliższe zetknięcie z problema- 
tyką radiową umożliwiło mi zużytkowanie moich 
wiadomości z zakresu muzyki. Stworzyłam sobie 
własną formę wypowiedzi — reportaż muzyczny 
— i dążę do coraz lepszego udoskonalenia audy- 
cyj tego typu. 

— Czy może Pani podać mi kilka szczegó- 
łów o reportażu, zamówionym u Pani przez ra- 
dio w Zagrzebiu? 

— Osiemdziesiąty piąty mój reportaż — od- 
powiada p. Celina Nahlikówna — nosi nazwę: 
„Echa z Polski“. Licząc się z charakterem i in- 
tencją audycji, którą Zagrzeb pragnął dać wyraz 
żywej sympatii dla. narodu polskiego w dniu je- 
go Święta Niepodległości — starałam się dać 
przekrój muzyki polskiej na przestrzeni dziejów. 
Duży nacisk położyłam na przeszłość rycerską 
naszego narodu i chcąc ją uwypuklić, stworzyłam 
jakby krótką syntezę dziejów w oparciu o pieśni 
bohaterskie, religijne i żołnierskie. Pragnąc zaś 


odsłonić ludowe Źródło muzyki polskiej, sięgnę- | 


f 
| 


Celina Nahlik. 


łam do pieśni i tańców ludowych, tych najbogat- 
szych i niewyczerpanych motywów w twórczości 
największych naszych kompozytorów. Podkreśli- 
łam też symfoniczny charakter naszej muzyki, 
dając urywki z „Rapsodii litewskiej“ Karłowicza. 

Na zakończenie rozmowy pokazuje p. Celi- 
na Nahlik pismo, jakie wystosował do niej Kon- 
sulat Generalny Rzplitej Polskiej w Zagrzebiu. 
Czytam: „Konsulat Generalny otrzymał za po- 
średnictwem Dyrekcji Lwowskiej Polskiego Radia 
referat Pani pod tytułem: „Echa z Polski". Od- 
czyt ten z ilustracją muzyczną został nadany 
przez Radiostację zagrzebską w dniu 11 b. m. i 
spotkał się z bardzo przychylnym przyjęciem, 0- 
raz wzbudził duże zainteresowanie. W związku z 
tym Konsulat Generalny wyraża Pani uznanie o- 
raz uprzejmie dziękuje za opracowanie i dostar- 
czenie tak interesującego i oryginalnego referatu, 
który stał się bardzo cennym punktem programu 
obchodu Święta Narodowego w roku bieżącym w 
Zagrzebiu”. 

K. H. 


DALSZE ZARZĄDZENIA 


ks. biskupa Chomyszyna. 
(W sprawie nabożeństw polowych. Księża ruscy będą wreszcie płacić podatki państwowe) 


Jak wiadomo niedawno 
grecko - katolicki dr Grzegorz Chomyszyn wy- 
dał zarządzenia, zabraniające pod sankcją dy- 
scypliny kanonicznej należenia księżom ruskim 
do organizacyj i stowarzyszeń Świeckich. 

Obecnie jak się dowiaduje Agencja 
WSCHÓD, ks. biskup Chomyszyn wydał dalsze 
zarządzenia do podległego mu duchowieństwa w 


ODZNACZENIA w DYREKCJI 
Lasów Państwowych we Lwowie. 


Za zasługi w dziedzinie łowiectwa zostali 
odznaczeni w Dyrekcji Lasów Państwowych we 
Lwowie: 

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał: inż. Jerzy 
Wardzała, kierownik Biura użytków ubocznych. 

Srebrny Krzyż Zasługi: inż. Lesław Wójcikie- 
wicz, nadleśniczy w Nadleśnictwie Zielona. 

Brązowy Krzyż Zaslugi: Stanisław Piewce- 
wicz, leśniczy w Nadleśnictwie Zielenica; Adolf 
Łabudek, gajowy w Nadleśnictwie  Zielenica; 
Włodzimierz Pyszyński, gajowy w Nadleśnictwie 
Zielona i Julian Sabik, gajowy w Nadleśnictwie 
Kałusz. 

Z okazji Święta Niepodległości Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymali: inż. Kazimierz Baran, kier 
Biura Użyt. i Zbytu drewna w Dyrekcji, Lwó 
inż. Walenty Tomaszewski, nadleśniczy, Jabło- 
nów; inż. Tadeusz Schwetz, nadleśniczy i in: 
Jerzy Zabłocki, adiunkt leśny, w Jabłonicy; inż. 
Zygmunt Selens, kier. tartaku, Bolechów. 

Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali: Adam 
Osiniak, leśniczy, Zielona; Franciszek Firlit, pod- 
leśniczy, Turza Wielka; Wilhelm Kolman, gajo- 

„, Hryniawa; Julian Greiner, gajowy, Mikuli- 
czyn; Stanisław Darmoń, gajowy, Śnietnica. 

Ponadto odznaczeni zostali za zasługi na 
polu pracy społecznej, na wniosek Pana Woje- 
wody stanisławowskiego: Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi — inż. Walerian Koźmiński, nadleśniczy 
w Osławach i Rudolf Herbinger, leśniczy w Ja- 
błonowie. 


Stypendia „Książnicy Atlas" 
dla uczniów. 


Znana ze swej działalności firma wydawni- 
cza i kartograficzna „Książnica Atlas“ we Lwo- 
wie, podobnie jak w latach ubiegłych, w dniu 
Święta Niepodległości wypłaciła 45 stypendiów 
po 100 zł. na podstawie losowania uczniom szkół 
Średnich ogólno kształcących i kupieckich, wy- 
kazujących dobre postępy w nauce. Stypendia zo- 
stały wylosowane z pośród kandydatów przed- 
stawionych przez dyrekcje szkół z obszaru całej 
Polski i Wolnego miasta Gdańska. Na terenie Ma- 
łopolski Wschodniej stypendia te otrzymali: 

Za dobre postępy w nauce języka polskiego: 
Jadwiga Topolnicka, uczennica kl. VIII. Pryw. 
Gimn. Żeńskiego SS. de Notre Dame we Lwowie 
i Zygmunt Szuszkiewicz, uczeń kl. IV. Pryw. 
Koed. Gimn. im. Kr. Jadwigi w Przemyślanach. 

Za dobre postępy w matematyce otrzymali: 
Aleksander Józef Krysakowski uczeń kl. VIII. 
Państw. Gimn. im. Kr. Kazimierza Wielkiego we 
Lwowie i Janusz Lewicki, uczeń kl. I. licealnej 
Państw. Gimn. im. J. Słowackiego w Przemyślu. 

Za dobre postępy w nauce geografii otrzyma- 
li: Marian Multarzyński, uczeń kl. II. Pol. Pryw. 
Gimn. im. Z. Krasińskiego w Dolinie i Michał 
Lorenc, uczeń kl. III. Państw. Gimn. im. Kr. Zo- 
fii w Sanoku. 

Za dobre postępy w nauce przedmiotów han- 
dlowych otrzymali: Władysław Masełko, uczeń kl. 
III. Państw. Gimn. Kupieckiego I. we Lwowie i 
Aleksandra Piasecka, uczennica kl. II. Pryw. Li- 
ceum Handl. Koed. w Przemyślu. 


10-lecie 
Sodalicji Mariańskiej w Stryju. 


Ze Stryja piszą do „Wschodu“: W tym roku 
mija 10 lat od założenia naszej Sodalicji. Ruch- 
liwa ta organizacja rozwija swoją działalność 
na polu religijno - społecznym i oświatowym. 
Celem zasilenia funduszów na założenie biblio- 
teki Zarząd kontynuuje nadal wydawnictwo „Ka- 
lendarzyka Katolickiego na rok 1938", który wła- 
śnie opuścił prasę. Kalendarzyk zdobył sobie 
szeroką popularność. Pozwalamy sobie tą drogą 
podziękować wszystkim, którzy przyczynili się 
do wydawnictwa a szczególnie ks. prałatowi 
A. Ciśle, ks. J. Krukowskiemu, prefektowi p. J. 
Budzińskiemu oraz p. Niżankiewiczowi — Bóg 
zapłać! 


„Sodalis 


Placówka wychowawczo-naukowa 


w Stanisławowie. 


Z inicjatywy p. wojewody gen. Pasławskiego 
z dniem 1, grudnia br. będzie otwarte w Stanisla- 
wowie Prywatne Seminarium Ochroniarskie, ce- 
lem fachowego przygotowania wychowawczyń 
przedszkoli. Będzie to pierwsza tego rodzaju pla- 
cówka na terenie województwa stanisławowskie- 
go, otwierająca nowe możliwości kształcenia. mło- 
dzieży żeńskiej. Liczba. miejsc na I kursie jest o- 
graniczona, dlatego należy spieszyć się ze zgło- 
szeniami. Kandydatki zamiejscowe otrzymają po- 
mieszczenie w bursie. 

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo szkoły 
im. Mickiewicza, lub „Ognisko“ ZNP. w Stanisła- 
wowie, ul. Jachowicza 3. Wymagane jest świa- 
„dectwo ukończenia VI i VII klasy szkoły pow- 
'szechnej. 


E. ks. biskup | sprawie mszy św. polowych z okazji patriotycz- 


nych imprez oraz w sprawie podatków. 

W zarządzeniu księdza biskupa stanisławow- 
skiego dr Chomyszyna, dotyczącym nabożeństw 
polowych czytamy: 

— W ostatnich czasach świeccy patrioci u- 
kraińscy proszą o urządzenie mszy świętej polo- 
wej w czasie zjazdów świeckich organizacyj i to- 
warzystw. Nie chcę posądzać wszystkich, ale. o 
niektórych można powiedzieć, że dlatego proszą 
o urządzenie mszy świętej, bo ta msza święta 
ma służyć raczej dla większej parady tych zjaz- 
dów a nie dla motywów religijnych. W niektó- 
rych nawet wypadkach chodzi o to, ażeby pod 
firmą cerkwi pogłębić swój wpływ i pociągnąć 
za sobą naród, albo innymi słowy chcą „Chrystu- 
sa z Chrystusem pobijać”. 

Dlatego Stolica Apostolska zabrania w ogóle 
urządzać msze święte polowe w czasie wszel- 
kich patriotycznych zjazdów w niedziele i w 


dnie Świąteczne, gdyż parafialna msza święta 
jst, ważniejsza, aniżeli jakikolwiek świecki 
zjazd. 


Zarządzenie w sprawie podatków brzmi: 

— Przeważna część księży grecko-katolickich 
zalega z podatkami. Urzędy skarbowe urgują na- 
wet przez Ordynariat Biskupi, który nie ma tyle 
sił kancelaryjnych, aby mógł załatwiać wszystkie 
sprawy podatkowe. Niejeden ksiądz otrzymaw- 
szy nakaz płatniczy, nie tylko nie stara się spraw- 
dzić wysokości podatku, nie tylko nie protestu- 
je w wyznaczonym terminie, lecz po prostu nie 
płaci, | tak z roku na rok zalega z podatkami, 
a odsetki rosną, i do tego dochodzi, że urząd 
skarbowy sekwestruje plony z pola, a nawet roz- 
pisuje licytacje na sprzedaż erekcjonalnego pola. 

Dlatego ks. Biskup nakazuje: 

I). Każdy ksiądz ma co roku w swoim cza- 
sie płacić podatki, 

2). Każdy ksiądz ma sam czuwać nad wy- 
miarem podatku i sam ma dochodzić sprawie 
dliwości w wymiarze podatku, rekursując w oz- 
naczonym terminie. 

Wszyscy księża gr. kat. diecezji stanisławow- 
skiej mają wyrównać zaległości podatkowe naj- 
dalej do końca grudnia 1937 r. i przesłać bezpo- 
średnio Ordynariatowi odpisy poświadczeń za- 
płaconych podatków. 

Którzy nie wyrównają zaległych podatków, 
i którzy nie przyślą zaświadczeń we wspomnia- 
nym terminie nie otrzymają pensji, a w wypad- 
kach bardziej jaskrawych przewinień będą obło- 
żeni rygorami cerkiewnymi a nawet pozbawieni 
parafii. Wobec kilku bardziej winnych księży 
gr. kat. zostały już zastosowane wspomniane ry- 
gory. 


STANISŁAWÓW 


swym pułkom artyle! 


Z inicjatywy wojewody gen. Pasławskiego 
odbyło się zebranie reprezentantów społeczeństwa, 
celem powołania komitetu, który zajmie się ufun- 
dowaniem sztandarów dla dwóch pułków artyle- 
rii, stacjonowanych na terenie województwa sta- 
nisławowskiego. 

Zebranie zagaił p. Wojewoda, który w swym 
przemówieniu podkreślił, że: „sztandary, pod któ- 
rymi pułki będą walczyć i zwyciężać, powinne być 
ufundowane przez całe społeczeństwo bez wzglę- 
du na narodowość i wyznanie, czym zamanifestu- 
jemy przywiązanie do armii i miłość do tych, któ- 
rzy krwią swą bronić będą wolności i szczęścia 
obywateli". 

Zebraniu przewodniczył senator gen. Zarzy- 
cki, który udzielił głosu dowódcom zaintereso- 
wanych pułków artylerii, pułk. Gruińskiemu i 
pułk. Kopańskiemu. Mowcy przedstawiali krótką 
historię bohaterskich walk artylerii na ziemi sta- 
nisławowskiej, podkreślając szczególne bohater- 
stwo „baterii śmierci“, która pod dowództwem 
kpt. Zająca padła na polach Dytiatyna obok Ha- 
licza, walcząc 16. października 1920 r. z przewa- 
żającymi siłami bolszewików. 

Sztandary ufundowane mają być z najdrob- 
niejszych składek całego społeczeństwa. W koń- 
cu wybrano komitet honorowy, do którego weszli 
wojewoda gen. Pasławski, ks. biskup dr Chomy- 
szyn i gen. Kazimierz Łukoski, oraz komitet wy- 
konawczy z przewodniczącym senatorem gen. 
Zarzyckim i przedstawicielami samorządu oraz 
organizacyj społecznych i zawodowych. 


Kurs dla prowadzących pensjonaty 


w Worochcie. 


Wojewódzki Związek _ Międzykomunalny 
„Karpaty Wschodnie" w Stanisławowie organizu- 
je w Worochcie bezpłatny informacyjny kurs dla 
prowadzących pensjonaty od dnia 28. XI. do 5. 
XII. br. Program kursu: zagadnienia ogólne (dyr. 
J. Miketta), urządzenia gospodarcze, teoria przy- 
rządzania potraw (J. Badecka), Klasyfikacja 
pensjonatów, turystyka (mgr. M. iężkowski), u- 
rządzenie wnętrz (inż. arch. J. Nowoświat), oto- 


'ezenie zewnętrzne (inż. ogrodn. A. Podczaska), 


urządzenia sanitarne (dr W. Wiśniewski), diete- 
tyka specjalna (A. Abgarowiczówna), organiza- 
cja pensjonatów i kalkulacja (Z, Zegarska). 
Wykłady odbywać się będą w godzinach od 
10.45 do 14.00. Termin ten pokrywa się z dogod- 
nym rozkładem jazdy umożliwiając w ten sposób 
osobom, które wykupią bilet tygodniowy, przy- 
jazd rannym pociągiem i powrót bezpośredni po 
zakończeniu wykładów pociągiem popołudnio- 


Szczegółowych informacyj udziela Związek 
„Karpaty Wschodnie“ Stanisławów — Urząd Wo- 
jewódzki, oraz Zarząd gminny w Worochcii 


ZBIÓRKA METALI SZLACHETNYCH NA 
F. O. N. W SAMBORZE. 

, Harcerze i Straż Przednia gimnazjum I-sze- 
go w Samborze prowadzą akcję zbiórki metali 
szlachetnych na F: O-N. Akcja ta daje doskona- 
łe wyniki. 
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Odznaczenia w policji 
na terenie województwa lwowskiego. 


Srebrny Krzyż Zasługi — komisarz Wincen- 
ty Jania, Lwów; podkomisarz Franciszek Józef 
Kalkus, Rudki i podkomisarz Kornel Stejka, Bo- 
rysław. 

Brązowy Krzyż Zasługi — st. przod. Kazi- 
mierz Czernuszka, Dobromil; st. przod. Stefan 
Marian Patyniak, Jaworów; st. przod, Adam Rze- 
mień, Lwów i st. przod. sł. śledcz. Stanisław Ślę- 
zak, Sanok. 

Po raz drugi Brązowy Krzyż Zasługi — st. 
przod. Józef Wilczyński, Drohobycz; st. post. sł. 
Śled. Józef Gaj, Lwów i st. poster. sł. śl. Stani- 
sław Uryga, Rzeszów. 


Kurs dla działaczy 0. Z. N. 


w Stanisławowie. 


W Stanisławowie odbył się kurs dla działa- 
czy OZN., w którym wzięli udział przewodniczą- 
cy i sekretarze Rad Obwodowych organizacji 
wiejskiej OZN. na terenie województwa stanisła- 
wowskiego. 

W kursie wzięli nadto udział przewodniczący 
Okręgu wiejskiego OZN. inż. Jan Łysak, referent 
prasowy Okręgu OZN. mgr Otto Hryculak oraz 
sekretarz Okręgu wiejskiego inż.  Schónowitz, 
którzy wygłosili cały szereg prelekcyj na temat 
prac i zadań OZN. 

Kurs ten przeszkolił zastęp pracowników 
OZN., którzy w terenie swej działalności popro- 
wadzą dalej propagandę i organizację prac OZN. 
Analogicznie jak w Stanisławowie odbędą się w 
poszczególnych powiatach kursy lokalne, które 
mają na celu przeszkolenie całego szeregu działa- 
czy OZN., którzy będą w dalszym ciągu prowa- 
dzili prace w zorganizowanych już na całym tere- 
nie oddziałach gminnych. 

Po kursie odbyła się odprawa przewodni- 
czących Rad Obwodowych, na której omówiono 
cały szereg bieżących zagadnień OZN. oraz omó- 
wiono wytyczne i plan pracy na najbliższą przysz- 
łość. 
Wobec zorganizowania placówek gminnych 
— praca OZN. w terenie rozwinięła się bardzo 
pomyślnie, zyskując coraz więcej zwolenników. 
W najbliższej przyszłości przewidziane jest zwo- 
łanie powiatowych zjazdów OZN., które będą za- 
manifestowaniem łączności ludności polskiej z i- 
deą OZN. 


TYT 
Jeżeli 


UO 


podoba się Wam 


WOTA OOOO OOOO AAAA AOKI 


bogato 


WANNOWA 


TOTO AKONO VADANA TOMANOVA 


WSCHÓD 


OOOO 
zaprenumerujcie 


zaraz!! 


TRAKTATOWA AAAA AMAN 


Cena prenumeraty 


wydawnictwa WSCHÓD 
wraz z przesyłką pocztową: 


Miesięczna . . . zł. 0:60 
Kwartalna i o 5 i » 1:80 
Półroczna . z Ri » 360 


P. K. O. — 506.350. 


STRZELNICA MAŁOKALIBROWA 
W DŻURKOWIE. 

W Dżurkowie, powiat Kołomyja, została wy- 
budowana staraniem Komendy P. W. i Związku 
Strzeleckiego strzelnica małokalibrowa. Poświę- 
cenia strzelnicy dokonał ks. proboszcz Górski. 
Otwarcia strzelnicy dokonał kpt. Hanus. 


Uroczystość w Nadwórnej. 


W wigilię Święta Niepodległości Nadwórna 
przybrała odświętne szaty. Budynki przystrojono 
flagami o barwach państwowych, emblematami, 
kilimami i lampkami elektrycznymi zaś okna o- 
zdobiono nalepkami. O zmroku nastąpiła ogólna 
iluminacja miasta, a ze szczytów pobliskich gór 
trysnęły ku niebu słupy ogni. Ulicami przecią- 
gała orkiestra Związku Strzeleckiego. 

Następnego dnia odbyły się nabożeństwa w ko- 
ściele; cerkwi i synagodze. Nabożeństwo w ko- 
ściele odprawił ks. kanonik Smaczniak w asyście 
ks. katechety i ks. wikarego. Prezbiterium zajęli 
przedstawiciele władz z starostą p. Wolskim na 
czele. Po brzegi wypełnił się kościół mołdzieżą 
i starszym społeczeństwem. Udział w nabożeń- 
stwie wzięły szeregi Związku Strzeleckiego, Re- 
zerwistów, Harcerza, Straży Pożarnych i robot- 
ników Państwowego AER Nadwórnej. 

Po nabożeństwach uczestnicy podążyli dłu- 
gim pochodem pod ratusz. Z udekorowanego bal- 
konu wygłosił okolicznościowe przemówienie 
komendant Związku Rezerwistów Józef Zelisko. 
Wzniesiony okrzyk ku czci Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej, Pana Prezydenta i Marszałka Śmi- 
głego Rydza trzykrotnie z entuzjazmem po- 
włórzyły zgromadzone przed ratuszem tłumy 
publiczności, a orkiestra Z. S. odegrała Hymn 
narodowy, po czym nastąpiła defilada, ; 

W wieczornych godzinach odbyła się w sali 
Domu parafialnego uroczysta akademia. Rozpo- 
częła ją piękna recytacja: „Witaj, jutrzenko swo- 
body”, opracowana i wygłoszona przez p. M. 
Rogalskiego, po której nastąpiły produkcje chó- 
ru męskiego T. S. L. pod batutą p. K. Czerkaw- 
skiego, przemówienie prof. Barana, Hymn naro- 
dowy, odegrany przez orkiestrę strzelecką pod 


ŻĘ COLXLX41X1|L. 


ZEBRANIE INFORMACYJNE CZŁONKÓW 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
ADMINISTRACJI WOJSKOWEJ W PRZEMY- 
ŚLU. 

W Przemyślu odbyło się zebranie informacyj- 
ne członków Związku Pracowników Umysłowych 
administracji wojskowej. Zarząd Związku zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności. Na- 
stępnie zarząd przedłożył członkom projekt dal- 
szych prac na przyszłość, który został przyjęty. 


batutą p. Świżewskiego, deklamacja ucznia gim- 
nazjalnego Armaty, śpiew solowy Hirschfeldów- 
ny, quintet fortepianowy, wykonany przez Czer- 
kawskiego, Bokłaka, Zabirnego i dwóch braci 
Klemensów. Akademię zakończył chór uczniów 


Polskiego Gimnazjum  Koedukacyjnego, który 
odśpiewał parę pieśni, a ostatnią: „Boże, coś 
Polskę“ podchwycili odśpiewali " wszyscy 
obecni. 


Pomnik w Zaczerniu obok Rzeszowa ku 
czci poległych Zaczernian w czasie wojny Świa- 
towej i w walkach o Niepodległość. Na wyso- 
kim cokole, na którym wypisanych jest 79 
nazwisk poległych Zaczernian, stoi piękna fi- 
gura Matki Boskiej, błogosławiącej wiernych. 


NOWY KONSUL CZECHOSŁOWACKI 
WE LWOWIE. 

Konsulem Republiki czechosłowackiej z sie- 
dzibą we Lwowie na obszar województwa lwow- 
skiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i wo- 
łyńskiego został p. Karel Machacek. 


Z JAROSŁAWIA. 


W dniu Święta Nie- 
podległości odbyła się 
przed gmachem Banku 
Rolniczego w Jarosławiu 
defilada wojska, oddzia- 


Kocół i 
prezydent miasta dr Sia- 
ra. Zdjęcie obok przed- | 
stawia fragment tej de- 
filady. | 


berg, starosta 


Święto Niepodległości 
w Tarnopolu. 


U stóp pomnika Mar- 
szałka J. Piłsudskiego 
przedstawiciele władz 
odbierają defiladę. Od 
lewej strony stoją: sta- 
rosta Adamski, prezy- 
dent miasta poseł Wi- 
dacki, wicewojewoda 
Niepokulczycki i pułk. 
dypl. Paszkiewicz. 


SKON ZASŁUŻONEGO KAPŁANA. 

W Rzeszowie zmar w 79 roku życia ks. pra- 
łat Julian Łukaszkiewicz, honorowy kapelan lore- 
tański, kawaler Orderu Ziemi Świętej, Orderu św. 
Cyryla i Metodego, człowiek szlachetnego umy- 
słu i wielkiego serca, niestrudzony działacz spo- 
łeczny. 


ZEBRANIE SZLACHTY ZAGRODOWEJ 
W KOŁOMYI. 


W Kołomyi odbyło się zebranie szlachty za- 
grodowej powiatu horodeńskiego pod przewod- 
nictwem ppułk. Ryzińskiego. W referacie progra- 
mowym ppułk. Ryziński wyjaśnił zebranym cele 
i idee organizacji szlachty zagrodowej. 


P. W. NA KURSACH RZEMIEŚLNICZYCH 
W ŻÓŁKWI. 


Na wieczornych kursach rzemieślniczych w 
Żółkwi zorganizowano hufiec P. W. który liczy 
110 junaków. Komendantem hufca jest porucznik 
rezerwy p. Bietkowski. 


DWIE PLACÓWKI SPÓŁDZIELCZE 
W KOŁOMYJSKIM, 

W Korniówce, powiat Kołomyja, otwarto 
spółdzielczy sklep spożywczy Związku Młodej 
Wai, a w Olejowej Korolówce sklep Kółka Rolni- 
czego. W otwarciu tych pionierskich placówek 
wzięli udział przedstawiciele samorządu i pol- 
skich organizacyj społecznych. 


DOM LUDOWY W REMIZOWCACH POD 
ZŁOCZOWEM. 

W Remizowcach pow. Złoczów odbyła się u- 
roczystość poświęcenia. Domu Ludowego. Na uro- 
czystość przybyła wielka ilość uczestników z ca- 
łej okolicy oraz przedstawiciele władz z wicesta- 
rostą Wrześniowskim i mjr. Słoniewskim. Z ra- 
mienia Koła TSL. w Tamopolu w poświęceniu 
wzięli udział prof, Opala i mgr Zwoliński. Dom 
wybudowano kosztem około 6.000 złotych. 


OTWARCIE NOWOCZESNEGO SIEROCIŃCA 
W SAMBORZE. 

W Samborze wybudowano jednopiątrowy bu- 
dynek, o 15 dużych słonecznych pokojach, w któ- 
rych znalazło pomieszczenie 30 bezdomnych dzie- 
ci. Troskliwą opiekę zapewniły im zakonnice ze 
Zgromadzenia SS. Służebniczek. Aktu poświęce- 
nia dokonał ks. proboszcz Zajko w obecności pre- 
zesa Sądu okręgowego dr Kocha, wiceprezesa dr 
Opolskiego i kierownika Sądu grodzkiego p. Sme- 
reki oraz innych przedstawicieli władz. 


40 WOLNYCH STANOWISK. 

Na terenie województwa tarnopolskiego wa- 
kuje około 40 stanowisk instruktorów gospodar- 
czo - oświatowych, zbożowych, trzody chlewnej, 
kierowników biur OTR. itd. Dla przygotowania 
kandydatów na te stanowiska organizuje Woje- 
wódzka Delegatura Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego w Tarnopolu 6-cio tygodniowy kurs, 
który zostanie przeprowadzony w listopadzie i w 
grudniu br. Informacje udziela Wojewódzka De- 
legatura MTR. w Tarnopolu. 


SKAZANIE PROBOSZCZA GRECKO - KATO- 
LICKIEGO. 

Przed sądem grodzkim w Stryju odbyła się 
rozprawa przeciw proboszczowi grecko kat. w 
Dołhołuce ks. Romanowi Kałyniukowi i tow., któ- 
rzy wbrew woli gospodarza Józefa Janowskiego 
postawili na gruncie jego krzyż, a gdy Janow- 
ski sprzeciwił się temu, zagrozili mu represjami 
a nawet ks. proboszcz wykluczył go z bractwa 
cerkiewnego. W wyniku rozprawy sąd skazał ks. 
Kałyniuka na 6 tygodni aresztu z zawieszeniem 
pod warunkiem usunięcia krzyża z terenu gospo- 
darza Janowskiego, 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, pl. Mariacki 4. 


(w centrum miasta) 

NOWOCZESNY KOMFORT — PO- 

KOJE Z ŁAZIENKAMI — BIEŻĄCE 

CIEPŁA i ZIMNA WODA — TELE- 

FON — CENTARLNE OGRZEWA- 

NIE - WINDA - OBSZERNY HALL 
CENY UMIARKOWANE. 


Wojewódzki Komitet 


Pomocy Zimowej 
we Lwowie. 


IW sali konferencyjnej Urzędu wojewódzkie- 
go we Lwowie, odbyło się posiedzenie organizacyj- 
ne Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Zimowej, 
pod przewodnictwem wojewody Biłyka. Na. posie- 
dzenie przybyli przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych, duchowieństwa, organizacyj społe- 
czych i związków a m. in. J. E. ks. Arcybiskup 
Twardowski, ks. infułat dr Dyonizy Kajetanowicz, 
imieniem dowódcy O. K. płk. dypl. Fijałkowski 
i mjr dypl. Zemanek, wicewojewoda mgr Tadeusz 
Chmielewski, starosta powiatowy Zamecznik, pre- 
zydent dr Ostrowski i wiceprezydenci 'Weryński 
i Irzyk, dyrektorzy: Moszoro, Kucharski, Alfred 


Blaha, dr Wiktor Hamerski, senator dr Marcin 
Szarski, radca Miron Łucki, dyr. dr Michał 
Jasiński, dyr. Juliusz Petry, wiceprezes Ape- 


lacji lwowskiej Ojak, dr Paweł Csala, Przybyli 
również starostowie z terenu województwa Iwow- 
skiego 1 przedstawiciele społeczeństwa z prowin- 
cji. 

Posiedzenie zagaił wojewoda Biłyk, witając 
przedstawicieli władz i społeczeństwa, po czym 
wygłosił dłuższe przemówienie, podkreślając do- 
niosłość akcji Pomocy Zimowej. 

Do Komitetu wykonawczego wybrani zostali: 
przewodniczący dr Kazimierz Papara, I zastępca 
mgr Tadeusz Chmielewski, II zastępca dr Broni- 
sław Wojciechowski, III zastępca Miron Łucki, 
skarbnik dr Kazimierz Greger, I-szy zast. skar- 
bnika mgr Józef Majewski, II-gi zast. dr Emil 
Grabscheid, sekretarz: dyr. Wojewódzkiego Biu- 
ra Funduszu Pracy p. Gajewski i przewodniczący 
poszczególnych sekcyj 7 


MOTORYZACJA STRAŻY POŻARNYCH 
POWIATU RZESZOWSKIEGO. 


Powiat rzeszowski rozpoczął akcję w kie- 
runku zmotoryzowania Oddziałów Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Pierwsza została zmotoryzowa- 
na Straż Pożarna w Błażowej. Strażacy odbywa- 
ja motoryzacyjne przeszkolenie. 

NA SPALONY KOŚCIÓŁEK W SUCHEJ LESZ- 
CZYNIE. 

Starosta doliński p. Zygmunt Szacherski zło- 
żył na ręce wojewody stanisławowskiego gen. Pa- 
sławskiego kwotę zł. 470, zebraną wśród ludności 
powiatu dolińskiego na odbudowę spalonego ko- 
ściółka w Suchej Leszczynie. 


DIN 


Hołd poległym 
w Czortkowie. 


Członkowie Polskiego 
Czerwonego Krzyża, ab- 
solwenci szkół średnich 
w Czortkowie, złożyli 
wieniec na grobach po- 
ległych obrońców Oj- 
czyzny, znajdujących się 
na cmentarzu czort- 
kowskim. 


DIN 
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Wieś rzeszowska uczciła swych bohaterów 
poległych w walce o Niepodległość. 


Mała wioska Zaczernie, 


w następnym numerze WSCHODU 
rezpoczynamy druk 
fascynującego utworu 


literatki i poetki 
MARII KAZECKIEJ 


LIST ADRESATA NIE DOSIĘGNĄŁ" 


+ Przeżycia Polaka w Legii cudzoziemskiej. + 
SENSACYJNA NOWOŚ 


P. T, 


odległa o 7 km. od Rze- 
szowa, obchodziła nieco- 
dzienną uroczystość po- 
święcenia pomnika ku czei 
poległych w Zaczerniu w 
czasie wojny światowej i w 
walkach o Niepodległość. 
Myśl budowy pomnika po- 
wstała jeszcze w roku 
1924, a gdy trudności ma- 
terialne przeszkadzały w 
realizacji tego pięknego 
dzieła, sprawa ta utknęła. 
Dopiero w roku 1935 p. 
Kluz, kierownik szkoły, po- 
nownie podniósł myśl budo- 
wy tego pomnika i sam 
stanął na czele komitetu, 
nad którym protektorat 
objął marszałek powiatu 
p. Jędrzejowicz. 
Uroczystość odsłonięcia 
pomnika zgromadziła całą 
miejscową ludność z przed- 
stawicielami władz pañ- 
stwowych, wojskowych i 


samorządowych, oraz licz- Nk 
nych organizacyj rzeszowskich. Odsłonięcia 


pomnika po uroczystym nabożeństwie, dokonał 
starosta p. Lasocki, po czym po przemówie- 
niach ks. Guzego, oraz pp. Siudy, Śmikały i 
Kluza przedefilowali przed pomnikiem, dokoła 
którego wartę pełnili członkowie Związku 


Nowy proboszcz 
w Zadwórzu. 


Zadwórze, miejscowość znana z walk polsko- 
polszewiekich w roku 1920, w czasie których Za- 
dwórze zyskało miano „Polskich Termopil", gdyż 
w walkach tych poległo 318 młodocianych boha- 
terów, których zmasakrowane zwłoki kryje wiel- 
ki wspólny Kurhan Zadwórzański obok toru ko- 
lejowego, przeżywało w ostatnich kilku tygod- 
niach radosne chwile w związku z przybyciem 
nowego proboszcza ks. Franciszka Wójcickiego, 
którego serdecznie powitało. 

Po pierwszym jego nabożeństwie, licznie ze- 
brani parafianie ustawili się w szpalerze i obrzu- 
cili kwiatami wychodzącego z kościoła ks. pro- 
poszcza. Następnie dziedzic p. Józef Bohdan i by- 
ły komendant p. Piotr Wójcik powitali ks. Wój- 
ciekiego chlebem i solą. Przemówienie wygłosił 
p. Piotr Wójcik. Jedna z parafianek p. Emilia Ba- 
lantówna wygłosiła deklamację i wręczyła ks. 
proboszczowi wiązankę kwiatów, po czym chór 
odśpiewał pieśń powitalną. 

Wzruszony powitaniem ks. Wójcicki zazna- 
czył w swym przemówieniu, że przybywa pełen 
zapału do pracy, której jest wiele w tej parafii 
i miejscowości, a która jest mu bardzo droga, 
gdyż tu brał czynny udział jako młody student, 
ochotnik wojsk polskich w r. 1920 i tylko cudem 
uniknął wtedy śmierci. 

W podobny uroczysty sposób powitano ks. 
wWójcickiego w filialnym kościele w Połonicach. 

Od chwili przybycia ks. Wójcicki zabrał się 
z całą energią do pracy. Urządził przy pomocy 
Akcji Katolickiej i parafian zabawę, a z uzyska- 
nych pieniędzy naprawiono zagrożone sklepie- 
nie i wieżę kościelną. Wykończono też jedną salę 
w budującym się domu parafialnym dla Akcji 
Katolickiej, w której odbyła się akademia ku czci 
Ohrystusa Króla. Wyczerpujący referat o znacze- 
niu Akcji Katolickiej wygłosił prezes K. S. M. p. 
Stanisław Sulma. W dalszym ciągu ks. Wójcicki 
dokonał otwarcia Uniwersytetu ludowego w sali 
szkolnej w Zadwórzu a następnie wygłosił referat 
o sprawie robotniczej. 

Parafianie zadwórzańscy chętnie pomagają 
ka. proboszczowi w jego pracy, w nadziei, że pra- 
ca ta przyniesie korzyści całej parafii i ludności 
polskiej. 

Stanisław Sulma. 


WYJAZD GEN. JĘDRZEJEWSKIEGO 
DO RUMUNII à 

General dywizji s. s.. Władysław Jędrzejew- 
ski, prezes Związku Oficerów W. P. w st. sp. 
we Lwowie, kawaler najwyższego bojowego Or- 
deru rumuńskiego „Michała Walecznego” (Mi- 
hai Viteazu) wyjechał do Rumunii na zaprosz: 
nie Króla rumuńskiego. Gen. Jędrzejewski 
bawi tam przez czas dłuższy. 


Pochód dzieci szkolnych w Zaczerniu. 


Strzeleckiego, przy dźwiękach orkiestry woj- 
skowej w zwartym szyku członkowie wszyst- 
kich miejscowych organizacyj ze sztandarami. 
Uroczystość tę zakończyło zebranie w miej- 
scowej świetlicy. 


Odznaczenie 
nowego wiceprezesa Fidacu. 


Mjr. Edwin Wagner. 


W związku z wyborem gen. dr. Romana Gó- 
reckiego prezesem Fidacu, (Federation Interna- 
tional des Anciens Combatants), przewodniczą- 
cym sekcji polskiej i wiceprezesem Fidacu został 
wybrany na ostatnim kongresie w Paryżu prezes 
Zarządu Głównego Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P. i Zw. Ociemniałych Żołnierzy, poseł 
mjr Edwin Wagner. 

Równocześnie w dniu Święta Niepodległości 
został mjr Edwin Wagner odznaczony Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski. 


Z Kałusza 


Staraniem Koła „Rodziny Policyjnej“ w Ka- 
łuszu odbyła się we własnej świetlicy uroczystość 
19 rocznicy odzyskania Niepodległości. Na pro- 
gram złożyły się: przemówienie, śpiewy i utwór 
sceniczny w dwóch odsłonach pt. „Chcemy wła- 
sny sztandar mieć", odegrany przez młodzież. 

Świetnie zestrojony zespół amatorski zama- 
nifestował swą łączność z Armią. Zwróciły się 
twarze młodzieży na portret Wodza Marszałka 
Śmigłego Rydza, jakby chciały powiedzieć: Mo- 
żesz na nas liczyć] 

Utwór sceniczny był reżyserowany przez pp. 
J. Stefflową, W. Sytnikową i kom. Steffla. Słusz- 
nie należy się im wdzięczność za żmudną i pełną 
poświęcenia pracę nad krzewieniem artystycznej 
kultury wśród młodzieży i za piękne chwile, któ- 
re mieszkańcy Kałusza przeżywali podczas tej 
uroczystości. R. 


OIN 


Święto pracy 
w Mariampolu. 


W Mariampolu pod 
Stanisławowem odbyła 
się uroczystość 10slecia 
powstania  spółdzielczo- 
ści w tej miejscowości. 
Na czas tej uroczystości 


przypadło zakończenie 
Kursu spółdzielczego dla 
członkiń Katolickiego 


Stowarzyszenia Młodzie- 
ży Żeńskiej archidiece- 
zji lwowskiej, Kurs był 
widomym znakiem o- 


wocnej pracy działaczy 
spółdzielczych z ks. ka- 
nonikiem Marcinem Bo- 


sakiem na czele, które- 
mu mariampolska spół- 
dzielczość zawdzięcza 
swoje powstanie. W u- 
roczystości Święta pra- 
cy spółdzielczej wzięli 
udział przedstawiciele 
władz _ administracyj- |. > 
nych, samorządu tery- f 
torialnego i gospodar- | 

czego, delegaci organi- 

zacyj spółdzielczych, rol- ś 
niczych i ogólno - spo- > 
łecznych. Na pierwszym 

zdjęciu obok, mamy 

fragment z Mariampola 

w dniu Święta spół- 

dzielczości, a na drugim 

widzimy pracę przy za- 

kładaniu winnicy na wy- 

sokim brzegu jaru dnie- 

strowego w Mariampolu. 


OOOO 


Odznaczenia na 


Podolu 


w dniu Święta Niepodległości. 


Wojewoda tarnopolski udekorował w dniu 
11 listopada b. r. szereg osób. Odznaczenia 
otrzymali: 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI. 
Błoński Stanisław, inspektor szkolny, Tar- 
nopol; ks. kanonik Byra Franciszek, proboszcz, 


Toporów; Czechowicz Andrzej, proboszcz w Že- j 


lechowie Wielkim; ks. Czerkawski Józef, pro- 
boszcz w Krzywczu Górnym; ks. Diduszko Fran- 
ciszek. proboszcz w Obarzańcach; ks. Dziuni- 
kowski Walerian, proboszcz w Płotyczy; Fried- 
berg Juliusz, rolnik w Bajkowcach; ks. Kostu 
łowski Stanisław, proboszcz w  Pomorzanac! 
Kopeć Eugeniusz, naczelnik Wydziału Urz. Wo; 
"Tarnopol; Kozłowski Stanisław, rolnik w Ohry- 
mowcach; ks. Malowany Franciszek, proboszcz 
w Koniuchach; Niesiołowski Marian, rolnik w 
Bajkowcach; Ostrowski Władysław, administra- 
tor dóbr w Ożydowie; inż. Sawicki Bronisław, 
naczelnik oddz. drogowego, Tarnopol; ks. prałat 
Solski Józef, proboszcz w Jazienicy Polskiej; 
ks. Sorys Franciszek, proboszcz w Koropcu; 
Weigel Władysław, kierownik oddziału drogow. 
Urz. Wojew., Tarnopol; Wiśniewski Bronisław, 
Czortków; Zaliwski Zygmunt, dyrektor Banku 
Hipotecznego, Tarnopol; ks. Zawadecki Michał, 
proboszcz w Kozłowie; Żmigrodzki Kazimierz, 
kierow. Oddziału Urz. Wojew., Tarnopol. 
SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI. 


Bachurski Franciszek, kierownik kancelarii 
Urzędu Wojew. Tarnopol; Bachman Henryk, 
wójt w Chołojowie; Bajewicz Hipolit, rolnik w 
Podkamieniu; Bernat Józef, burmistrz w Grzy- 
małowie; Bobrowski Aleksander, agronom w 
Konopnicy; Bochner Julian Stanisław, kontroler 
ruchu w Czortkowie; Bong Artur, zawiadowca 
stacji w Trembowli; Chauer Jan, urzędnik w 
Monasterzyskach; Dąbrowski Marian Józef, 
emer. kier. szkoły w Olesku; Chomicki Sylwe- 
ster, zarządca dóbr, Koropiec; Fąfara Ludwik, 
rolnik w Nowosiółce Jazłowieckiej; ks. Fit Ro- 
man, proboszcz w Torówce; Garlicki Zbigniew, 
wicestarosta, Czortków; -Jakiel Michał, sekr. 
administr, Radziechów; Hornatkiewicz Stefan, 
sekr. admin. Borszczów; Hebanowski Mieczy- 
sław Kazimierz, wicestarosta, Brody; Klimek 
Rudolf, podreferendarz, Skałat; Kluz Antoni, 
naczelnik Urzędu Skarbowego Ak. i Mon. Pańs., 
Tarnopol; Krasiczyński Kazimierz, leśnik, Nara- 
jów; dr Kunicki Tadeusz, lekarz, Wasylkowce; 
Lautschny Franciszek, Złoczów; Lonczak Lud- 
wik, podkomisarz P. P., Tarnopol; Matkowski 
Adolf, rolnik, Dźwiniaczka; Miecznik Michał, 
burmistrz, Budzanów; dr Mosler Izak, Czortków; 
Nowicki Marian, przemysłowiec, Postołówka; 
Patkiewicz Rudolf, emer. ofic., Łopatyn; Pezdan 
Jan, asesor, Tarnopol; Peszko Karol, zawiadow- 
ca stacji, Krasne; Popiel Romuald, urz. poczt., 
Bogdanówka; Rakier Michał, podreferendarz, 
Buczacz; ks. Rocz Adam, Mieczyszczów; Rut- 
kowski Tadeusz, kierown. Starostwa w Skała- 
cie; Skawiński Jakub, wójt, Gusztyn; Skotnicki 
Michał, burmistrz, Mielnica; Skrzypiec Józef, 


Siostra, Biała; Trojan Stefan, rolnik, Kopy- 
czyńce; Tustanowski Włodzimierz, urzędnik sa- 
morządowy, Walzer Wojciech, major 


w st. spocz, Buczacz; Wardyński Władysław, 
zawiadowca ode. drog., Brody; Wepnik Tadeusz 
Franciszek, st. asesor, Złoczów; Wojciechowski 
Włodzimierz, kpt. w st. spocz, Płowe; Wojto- 


wicz Tadeusz, urzędnik, Monasterzyska; Woło- 
szyński Stefan, sekr. administr, w Kamionce 
str.; inż. Zamorski Władysław, kierown. PZD. 
w Przemyślanach; Zajączkowski Alfred Antoni, 
asesor, Czortków. 
BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI. 

Bauerówna Anna Józefa, pom. kanc., Brod 
Bauerówna Gizela, Złoczów; 
Brenner Józef 
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Dobrowolski Karol, Konopówka; 
Duchnowicz Franciszek, pom. kane. Urz. Woj., 
Tarnopol; Charysz Stefan, masz. I. kl, Tarno- 
pol; Gardżała Jan, woźnica P. P.; Gawron Sta- 
nistaw, st. post. P. P., Horodnica; Gozdowski 
Eugeniusz, st. poster, Czortków; Hamulewicz 
Ignacy, przetokowy, Tarnopol; Kawecki Adam, 
pom. masz. I. kl, Tarnopol; Heidrich Adolf, st. 
poster. P. P., Brody; Kropidłowski Antoni, st. 
poster. P. P. Podhajce; Kutrowski Marcin, 
stały pracow., Buczacz; ' Krzaczkowski Stani- 
sław Kazimierz, zaw. stacji, Iwanie Puste; 
Lustig Franciszek Marian, instrukt. uprawy tyt., 
Potok Złoty; Marcinek Józef, urz., Myszkowice; 
Mazur Józef, urz. poczt, Złoczów; Niezgoda 
Stanisław, rolnik, Wesołówka; Ożga Karol, 
przodown. P. P., Witków Nowy; Opaliński Ro- 
bert, kićrown. masz. drogow., Tarnopol; Siostra 
Pasternak Gertruda, Jastrzębowo; Pentoś Adam, 
st. poster., Chorostków; Płaszkiewicz Kazimierz, 
przodow. P. P., Jagielnica; Podgórski Edward, 
poster. P. P., Zawałów; Romanik Emil, urz. 
poczt, Złoczów; Rybak Władysław, st. poster. 
P. P., Tarnopol; Ryczek Kazimierz, przodownik 
P. P., Probuźna; Sieczka Jan, przodownik P. P., 
Darachów; Skotnicki Aleksander, star. przodow. 
P. P., Brody; Świtewski Jan, magazynier, Na- 
górzanka; Strasser Leopold, kier. pociągu, Czor- 
tków; Szewców Stefan, rolnik, Dołżanka; Tara- 
daj Józef, wożny, Tarnopol; Tomczuk Włady- 
sław, przodown. P. P., Mikulińce;  Wisłocki 
Franciszek, Tarnopol; Wojewoda Franciszek, 
rolnik, Kokutkowce; Wojnarowski Henryk, ka- 
sjer stacyjny, Tarnopol. 


Krakusi w defiladzie po odsłonięciu pomnika 
w Zaczerniu obok Rzeszowa. 
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